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Plan i budżet
państw a  

na rok 1961
uchwalony

W ARSZAW A PAP. Zakończona została cent­
ra lna debata budietowa Sejmu. Po trzech dniach 
dyskusji, w  k tó re j zabierało glos 42 mówców. 
Sejm podjął uchwalę o Narodowym Planie Go 
spodarczym na 1961 rok w  brzm ieniu propono­
wanym przez Komisję Planu Gospodarczego, 
B ud łe tu  I Finansów. Sejm uchw alił również u- 
stawę budżetową na 1961 rok wraz z popraw­
kam i K om is ji Planu Gospodarczego, budżetu I 
finansów. Izba zatw ierdziła ta k ie  sprawozda­
nie rządu z wykonania Narodowego Piann Go­
spodarczego t budłetu państwa za okres od 1 
stycznia do 31 grudnia 1959 r. oraz udzieliła 
rządowi absolutorium za t :a  okręt.

w m  a  8 NAKŁAD: B M  EQŁ CENA H CK.

Piątek, 23. K IL  69 t. N r I «  (31*1)

Ostatnie godziny okrętowej 5 -la tk i

Statki o nośności 
30 tys. ton

będą budowały
POLSKIE STOCZNIE

Przif, ekoinea

tro to  CAP «  Langda)

Uwaga
Czytelnicy!

(WL.). J u l iy lk o  godziny dzielą polski prze­
mysł okrętowy od przedterm inowego wykonania 
zadań planu 5-letnlego. W  porównaniu z 1955 r. 
produkcja naszych stoczni wzrosła w  ostatnim 
roku b ielącej 5 -la tk i d w u  1 pólkrotnte.

PO LSKI w  Gdańsku w  1949 r.O dPIERWSZY 
STATEK a/s ,Poldek“ 
został oddany do eks- 
ploatz ; i przez stocznię

Sztandar
przechodni
dla

SZCZECIŃSKIE Za­
kłady Nawozów Fosforo 
wych —  fabryka, która 
do niedawna była kop- 
c ius ik lcm  wśród szcze­
cińskich zakładów pra­
cy. do k tó re j niechętnie 
szli do pracy robotnicy 
zdobyła po raz drug i za 
w yn ik i ekonomiczne 
sztandar przechodni M i­
n is tra  Przemyślu Che­
micznego I Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. 
Trać. Przem. Chemiczne 
go.

WRĘCZENIE sztandaru 
odbyło ■!« wcsoraj. P rty  
okazu zakład urządził małą 
uroczystość. Podsumowano 
w ynik i międzyzakładowego 
1 brygadowego współza­
wodnictwa pracy. W SZST 
wśród wydziałów przoduje 
oddział kw ajów, we współ­
zawodnictwie mlędzyzmla- 
nowym pierwsze m lejtce 
zajęty am in y  „ C "  z od­
działu zupcrfosfatu py llite - 
go, z oddziału superfosfatu 
granulowanego I z oddziału 
kwasów. A oto przodujące 
brygady Zakładów: Grze- 
cbowtaka, N ity. m lodzlelo- 
wa brygada M luegI, K u­
rzydło t  Ciuro.

Załodze „Superfosfatów" 
składamy w Im ieniu czy­
te ln ików „K u rie ra " gratu­
lacje I tyczenia dalszych 
sukcesów produkcyjnych.

(wli)

NIEDAWNA REWOLTA 
zwróciła oczy i  wiata na 
Abisynie. Zamach stanu, w 
któ rym  -  Jak ate Oksza te — 
maeaałl pale* amorykańac? 
Imperial l ic i,  nip powiódł 
sic I Halle Selasslo w rócił 
na królew ski tron.

NA ZDJĘCIU: oddział 
w iernej cesarzowi Jazdy 
a rm ii ablsyńskiej. .

(Foto CAF)

Gang
młodocianych
porywaczy
samochodów
unieszkodlinlon;
w Warszawie

(Wl.) W Warszawie m ili­
cja aresztowała trup ę  po­
rywaczy samochodów. Skla 
dała sle ona z i  młodych 
ludzi w  wieku od 1S do 
1! lat. Swój proceder trak to 
wali Jako „spo rt" . Zorganl 
row ali naw et« „szkołę jaz­
dy”  na Wale Miedzeszyń­
skim dla c łlonków  „gan­
gu". którzy nie um ieli kie­
row ał samochodem.

W mieszkaniu koło p l. Ko 
muny Paryskiej znajdowała 
sie w dwóch pokojach z 
kuchnią główna kwatera 
„gangu” . Tam omawiano 
plany k ra d z lr iy  samocho­
dów, wypraw za ralaito. 
tam odbywały sle Pltoty- 
k l  z udziałem dziewcząt.

Wszyscy czterej zatrzyma 
n l „m iłośn icy sportu sa­
mochodowego" mają w 
Wartzawle rodziny I zapew 
nioną dostatnią egzystencje.

Porywacze ukradli k ilka  
samochodów, które po ru- 
śyciu benzyny porzucali na 

ulicach Warszawy. (Ez)

D olary  
i funty szterlingi 

na szkoła -  pomnik
T y s ią c le c ia

w Dobiegniewie
NIE POZOSTAŁY bez 

echa zapowiedzi budowy -  
w  szkole, pom niku Tysiąc­
lecia w Dobiegniewie — 
gabinetu fizycznego przez 
Anglików  -  o  czym pisa­
liśmy. D r Kazim ierz 2y luk. 
Woldenberczyk, w nadesła­
nym  UScSe nadmienia:

ntowaktogo 1 BenlattlJna 
Hersona z San Paulo, 
Stankiewicza z Chicago. 
Jana Koszutskiego z Mon­
trea lu. Eugeniusza Parafia- 
no wlezą a A n g lii 1 Innych.

0»)

ny
i ju t

PRZED dziesięciu dn iam i pisaliśmy, że re 
szczecińskich lasów będzie wyciętych 82 tysiące 
choinek, z czego Szczecin otrzym a 25 tysięcy 
sztuk, t j .  o 5 tysięcy drzewek w ięcej n iż w  u- 
bieglym roku. Takie by ły  zapewnienia dyrekto­
ra Lasów Państwowych p. Lewandowskiego.

M ie jsk i W ydział Handlu ustaiU lokalizację 
punktów  sprzedaży choinek i  czterech dystry­
butorów : Harcerze, PSS, Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opalem i Sp-nia Ogrodnlczo- 
Pszczelamka. Ponieważ żaden z dystrybutorów  
nie chciał się zgodzić na sprzedaż drzewek w 
odległym Stolczynle. więc dział cbrotu towaro­
wego 1 referat organizacyjny Miejskiego Handlu 
ustalił, żc mieszkańcy te j dzielnicy będą się zao- 
pa tryw a ll w  choinki u harcerzy w  punk.:7j 
sprzedaży przy ul. Dubo!s(U.

— Gdzie K rym , a gdzie Rzym — zapytują w  
przededniu w ig il i i  „odtaJkowanT mieszkańcy 
Stoiczyna? (b)

Skarb nik lem  Jest Angl 
dyrektor „Stock Eschange", 
sekretarką Angielka. a 
mnie Jako Polaka wybrano 
na przewodniczącego. Do- 
ita li lm y  zezwolenie a Bank 
o t  England na prsesylke 
pieniędzy. Przystępujemy 
teraz do zapropagowanla 
pięknego czynu • poleczą ego 
w prasie b ry ty jsk ie j. .Ja 
otwarcie szkoły przyjedzie 
do Dobiegniewa delegacja 
Anglików.

Jak ale dowiadujemy, po­
dobną In icjatyw ę podejmu­
ją  inn i Woldenberezycy roz 
zlani po .-óinych kontynen­
tach. W iród nieb „dzłealat­
ka”  a Toronto (Kanada) z 
N. T. Jantą-Polczyńsklm I 
Kinczelem. Napływają tak­
ie  zapewnienia pomocy do­
larow ej od Mariana Ma-

Czołówka
polskich
tenisistów
walczyć będzie
w Szczecinie

J A K  się dowiaduje­
my Polski Związek Te 
ni sowy w ystąp ił ostat­
n io  pod adresem SKT 
z propozycją zorganizo 
wania w  Szczecinie m i­
strzostw Polaki senio­
rów  na rok 1961 w  ha­
li.

Propozycja została
przyjęło. Tak w ięc w  
dniach od 11 — 16 lu ­
tego przyszłego roku  w 
szczecińskiej ha li spor­
towej u jrzym y czołów­
kę polskiego tenisa (24 
mężczyzn, 14 kobiet) w  
walce o m istrzowskie 
ty tu ły , kra)

CERAMICY
wygrali walkę
z czasem!

O PRZEDTERMINOWYM 
wykonaniu zadań wynika­
jących a (-letniego Narodo­
wego Planu Gospodarnego 
poinformowało r a i  Woje­
wódzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Terenowego Mate­
ria łów  Budowlanych u 
Saczeclale.

Plan w zakresie produk­
c ji wyrobów cera m iernych 
wykonany został l> grudnia 
br., natomiast plan warto­
ści p rodukcji globalnej wg 

porównywalnychs
pnla I

Załoga WZPTMB zapew­
nia, te  do lo ty  wszelkich 
starań by zadania nowego 
planu (-letniego wykonać 
rów ni e t przed terminem.

(bs)

te j pory do końca br. 
zbudowaliśmy w  czte­
rech krajow ych stocz­
niach s ta tk i o łącznym 
tonażu 1-300 tys. ton. 
Wśród nich m. in . 25 po 
pularnych dzlesięcłoty- 
sięczników", przeznaczo­
nych zarówno d la  po l­
skich arm atorów ja k  l  
na eksport

Najw iększym  z  w y  bu 
dowanych dotychczas w  
k ra ju  jsdnostek 
(k ich  Jest zbiornikowiec

nośności 19 tys. ton. 
tym roku również 

nasz przemysł okrętowy 
rozpoczął budowę super­
nowoczesnych traw le ­
rów  —  przetw órn i d la  
rybołówstwa.

STOCZNIA Im. A. 
Warskiego w  SZCZECI­
N IE  przygotowuje t lę  
do budowy moto-owych 
tram pów  o nośności ok. 
15 tys. ton. J u t  w  nie­
dalekiej przyszłości po l­
ski przemysł okrętowy 
będzie mógł również 
podjąć się budowy znacz 
nie większych jednostek, 
których nbśność przekro 
czy 30 tys. ton.

(Es)

STRASZNA KATASTROFA
LOTNICZA 
W NOWYM JORKU

STRAŻ POŻARNA g u l 
płonące iz c tą tk l dwóch sa­
m olotów patatorskJch, k tó ­
ro zderzyły tle  nad Nowym 
Jorkiem I i  podły na Jedną 
z najruchliwszych dzielnie 
tego mlasta-ołbrsyma: Broo­
k lyn . Od płonących w ra­
ków rozbitych tamo lotów 
pow ita ły  Heine po lary . W 
katastrofie -  Jak wiadomo 
-  zginęły I I I  oooby.

(Polo CAP)

Świąteczny
.KURIER“

8 stron
•  konkurs 

sportowy 
O kolumna 

PEYOTLA 
O świąteczna 

zgadywanka

Jutro
rano

w kioskach

RUCHU

Większość
Francuzów 
nie wie jeszcze
jak będzie
głosować
w referendom

PAR Y Ż PAP. W  m o­
mencie o tw arc ia  kampa 
n i l  w yborczej 54 proc. 
Francuzów n ie  w iedziało 
jeszcze, ja k  będzie gloso 
wać w  referendum 8 
stycznia 1961 r. T a k i 
jest zasadniczy rezu lta t 
ank ie ty  przeprowadzo­
nej przez francuski In ­
s ty tu t Badania O p in ii 
Publicznej.

Z  ank ie ty  w ynika, ta  
d la 36 proc. osób refe­
rendum jest krokiem  na 
przód w  kie runku  roz­
wiązania problemu al­
gierskiego, d la  6 proc. 
krokiem  wstecz. 29 proc. 
uważa, że referendum 
nie będzie m ia ło  na jm ­
niejszego znaczenia d la  
rozwiązania problemu 
algierskiego, a wreszcie 
również 29 proc. n ie ma 
o p in ii w  te j sprawie.

Załoga pociąga towarowego
odpowiedzialna

za katastrofę w Jaszczowle

4 śmiertelna ofiara 
tragicznego zderzenia
LU BLIN  PAP. -  K to ud* 

utrzymać przy ty -  
F eS ku  Turkiewicza,

to nśe

k tó ry  dorna! xlamanU mled 
Bicy ora* snajóowal cíe w 
a tanto bar d io  d e tk k io  
w tu za ra  pouraaowcgo. Tak 
atoe« Meaba im tom taycb  

«Ciar kau a tro fy  wzroata do 
« o«ób. stan xdrowla wlek- 
es del poxmealych o*ób ka- 
ta it ro fy  kotojowej w Janz- 
caowlo alega «topnlowej po 
prawlo -  oówtodczyH amasa 
n n  prsctfftawtctolowi dy- 
lo r a l  tokaraa «zpttall, w 
któ rych zna jda j* «M rma­
ní w kata*trofle.

Na wtodó o  traglexnym 
wypadau wtola mtoszkatl- 
ców LubUaa zg loadlo nie

do wojowódddej tUcJI 
krwiodawstwa, ofiarowując 
krów  dla rannych.

Jak wynika a wstępnego 
śledztw* odpowiedzialność 
aa katastrofę ponoaś obsłu­
ga pociągu towarowego. Mn 
izynlsta tego po dą .u  Ka­
zimiera Kwśocińaki w jo- 
chał bez zezwolenia na »tac 
Je l  samowolni» cofał po­
ciąg, co etato de bezpo­
średnią przyczyną sderzo* 
nla m  składem osobowym. 
Natomiast k ierow nik pocią­
gu Staalsław Kalbarczyk, 
nla dopilnow ał manewrów 
pociągiem, a pomocnik ma­
szynisty Jerzy Zdun w inny 
Jest przeoczenia m ijanych 
sygnałów kole jowych wsku 
tek czego pociąg przejechał 
sygnał „STÓ J". W stosun­
ku  do wszystkich trzech wy 
m ienionych osób prokura­
tu ra  zattołowala areszt tym

Szczeciński
TRAMP
płynie na Kubę

Z portu  szczecińskiego 
wyszedł w  da leki rejs 
tram p  „K opa ln ia  Mysio 
w ice". Statek wiezie dla 
K uby koks i  drobnicę; 
z K uby natomiast popły 
n ie  do portów  w  Zatoce 
M eksykańskiej skąd za­
bierze ładunek bawełny 
d la  przemysłu polskiego. 
Rejs „K opa ln i M ysłow i­
ce" na Kubę jest p ierw ­
szą podróżą tramp« 
szczecińskiego w  fen
„J O D ,.



9  ktkowa ¡* m gnm Sr m  (S1ÍTI

».g l o s  SZCZECIŃ­
S K I" in fo rm u j«  d i i i  za 
PAF-em  o  powziętej o- 
eU tn lo  przez Radę M in i 
etrów  uchwale o  tzw. 
przedsiębiorstwach pro­
wadzących.

nym  I  n i r u ic a iy m ,  rolni« 
tw in, -  Istnieją grupy prsod 
slębloratw. k tó ra  tdccydo-
waato rOSahi •!« od p w  
lu ę c h  odrębnym  rodsa-

r«m  u s łu g , --------------
produkc ji łtp ). P rM d ilł-  
blo rtcw  tych  -  mówiąc  po 
prostu -  n ło modno „w r ro  
d«** do Jrdnnto w o r t i "  r ry  
U włączy« do jnklrffoó ok- 
nd lo n rco  «Jcdoocteula, ho* 
wtem  do tM tn rzo  o m  Bnl» 
M an ią '*. M u łl wl«e by« w  
ampio Ukóeh j  '  
btoM tw  le k k i Jedaoi 
n  b«d bo  m laU  w  
Im  do poooatklych c U ra k - 
ta r nadrzędny.

Taką w  U in ta  Jodaootką 
ma by« PKZKD srew ioa- 
r r w o  p b o w ad zac k .  w  
zalelaoócl od apocjalacie! 
c ra p / zakładów, k tó rym  

ono praawodit. Jedno* tka 
taka -  o odpowiadało w y ­
sokim  poziom la o r f  an tra ry j 
nym* technicznym •  eko­
nom icznym  — na airée­
n lo  m in istra lo b  W IN  — 
moSo w ykonyw a« watyatkle 
lub  n iektóro funke le «Jed­
noczenia w  stosunku do 
tw ych podonleezaych.

Obok przodaltblorztw  pro  
wadzących — tą  samą uch­
w alą rządu powołano to - 
Otały tzw. PKZZDSTgBlOlt- 
BTWA PATRONA CKIP. M o­
ją  OM na ce tu twtadcamle 
pomocy to chnkm o j, oryanJ- 
sacyjnej lob  efconotnlrzaej 
Innym , w  zaaadria bUako 
połoóonym pnadaleblor- 
ttw om  o  ta k ie j samej lob 
pokrownoj d i i  alai not cl.

WODOLOTY na polskich szlakach wodnych

Zn 3 la in ...
POFRUNIEMY NA WYCIECZKĘ 
DO GDYNI LUB WROCŁAWIA

Wesoły
Sylwester
na Potnlickiej

TRADYCYJNYM rw yc ia  
jom  artyóct Operetki Sccae- 
c ló tk le j urządta ją w  too*

AN TY ATOM OW YM  «kordem cskońny t»  - alę 
pierwszą część X V  Sesji O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych. Ostatniego dn ia  obrad Zgroma­
dzenie Ogólne przyjęło bowiem  ogromną w ięk­
szością głosów rezolucje w  sprawie:

— n lr  zw ttkoaanu liczby k ra jó w  posiadających ak­
tualn ie bród atomową:

— aaybklrzo zawarcia nk la flu  o  zakazie prób s  bro­
n ią Jądrową prze* USA. ZSRR I AngP ;, a tyra c iałem  
w ererm ao ia  się przez ale a przeprowadzaniem oka-
I t r y n u n ió w  atomowych;

— po w* trzym ania zlę przez wzrystlde państwa od 
w tie lk lc h  prób z  broniam i te rm ojądrow ym i.

Pierwsza część X V  Sesji ONZ s ta l*  przede wszyst 
k 'm  pod znakiem sprawy r o i b r o j e n l i .  
Stanowisko USA I Ich popleczników przeszko­
dziło w  podjęciu w  te j spraw i o konstruktyw ­
nych kroków  o znaczeniu ogólnym. W  i t j  sy­
tuac ji z tym  większym zadowoleniem p o w ita ć1 
na le ły  to  właśnie rezolucje. W prawdzie do ty - * 
czą ty lko  fragm entu zagadnienia, a le  w  te j 
tak  isto tne j d l*  ludzkości spraw ie m ają nie 
małe znaczenie. Fakt zgłoszenia Ich przez pań­
stwa o orien tac ji proom ery kańskiej, większość . 
Jaką zostały uchwalone oraz fak t, ie  USA nie* 
śm iały im  alę przeciwstawić — świadczą do- * 
b itn ie  o poparcia o p in ii św iatow ej d la  Idei roz­
brojeniowych.

Dragą s p ra w i k tó ra  wycisnęła tw o je  piętno 
na obradach tegorocznej sesji ONZ, by ła  kwe­
stia  k o l o n i a l i z m u .  Szeregi członków 
te j organizacji zas iliły  w  ostatnich miesiącach 
liczna państwa afrykańskie, k tó re  św ię to  w łaś­
n ie  zdobyły niepodległość. W  te j sy tuacji zro­
zum iałym  Jezt, te  obrady organów ONZ prze­
biegały pod znakiem ostrych ataków na kolo­
n ia lizm . te  została uchwalona specjalna rezo­
luc ja  w  spraw ie w a łk i z nim . te  zajęto atano- 
w is ko w y ra in ie  korzystne d la  niepodległościo­
w e j w a lk i narodu algierskiego. Oczywiście za 
wcześnie Jeszcze ogłosić w  te j sprawie zwycię­
stwo. Tragiczna w  ewej w ym ow ie sprawa Kon­
ga świadczy o tym , te  kolonizatorom ta k ie  na 
fo rnm  ONZ m ołe Jeszcze udać alę zmontować 
większość, nie pozwalającą Jn i wprawdzie na 
przeprowadzenie swoich postulatów* ale w y ­
starczaj aeą do skutecznego zablokowania pro­
blemu. N ie zm ienia to  Jednak ogólnej tenden- 
e |„ tego* te  d n i ko lon ia lizm u są Jut na jw y- 
r  uśnie I policzone.

Dopiero co zakończona pierwsza część X V  
Sesji ONZ wykazała, te  d o t y c h c z a s o ­
w y  u k ł a d  a l t  w  o r g a n i z a c j i  
u l e g ł  z m i a n i e .  B y liśm y św iadkam i 
z.mnlcis2rpls się ro li USA. I  to  nie ty lko  d la­
tego. te  równolegle przebiegająca zm iana w ar­
ty  w  B ia łym  Oomo. wlązał a Im  ręce. Byliśm y 
św iadkam i ogromnego wzrostu znaczenia gru- 
p r  kra jó w  neutra lU Irrznych . przede wszystkim  
e fro -a r la trek lch . elem enty to  Jak najbardzie j 
ortrnnlgtyezne.

Z  freh  te t  wszystkich względów* aczkolwiek 
chw ilam i atmosfera obrad na te j sesji iy w o  
przypom inała tę a la t nasilenia »zim­
ne) wojny** — przejdzie ona na pewno 
do h is to rii Jako Jedna z najw ażnie j­
szych w  długim  lu t  szeroco sobie po­
dobnych.

(AP I). J o t  od k ilk u  la t w  pobliża wybrzeży ■ 
w łoskich k a rtu ją  n iew ielkie, bardzo szybkie Jed 
uostkl —  wodoloty. U trzym ują  one .także ko­
m unikację u»  trasie: porty G rec ji —  Neapol.

TR ZY  L A T A  TEMU 
ZSRR wprowadzono 

wodoloty do obsługi re­
gularnych l in i i  pasażer­
skich na Wołdze i  Do­
nie. W budowie są wo­
doloty, k tó re  już w k ró t­
ce będą kursować m ię­
dzy po rtam i Morza Czar 
nego.

Swoją dużą prędkość 
wodoloty zawdzięczają 
siła nośnej, powstającej 
dzięki umieszczonym 
pod kadłubem skrzyd­
łom. Po osiągnięciu du­
żej szybkości wodoloty 
ślizgają się po powierz­
chni wody. Przv ma­
łych 'poruszają 6ię Jak 
zw ykło  s ta tk i.

A le  n ie  zazdrośćmy 
Włochom i  Rosjanom. I 
m y niedługo będziemy 
m ogli ju t  odbywać w y ­
cieczki m orskie na po­
kładzie wodolotu. P rzy­
puszczalnie za trzy  lata 
nasza żegluga przybrzeż 
na otrzyma podobne Jcd 
nostki. Będą one kurso­
wać na trasach: Gdynia 
—  Szczecin. Szczecin — 
Świnoujście, ja k  rów ­
nież z W rocław ia Odrą 
do Szczecina.

p r r a w s z r  u h w « i h «
tb  u (Urwano w k ra ju , wodo 
lo iy  « U fy  pom yślny egsa- 
m iń w  raast© próby, pc»e- 

1 'N w śran/onych K n
•A le Uawsklm. M ln tstentsro 

J to t lu f l  s led ło  'fcasnurr^i te­
o r ii okrę tów  Po litechnik i 
Gdańskiej (która pracowa­
ła nad pro jektom  wodolo­
tów  dodw iadra*lnyrh) onra 
cowanio raJoleń Ich budo-

UckloJ wesołka »ylwrairo -  
wcfO pż. „NAJPTZKNIKJ- 
BZK OPERETKI ŚWIATA'* 
-  w idowUko polno humoru 
t  m elodii.

U dria l w  UJ par o*c*l 
tonem rozryw kow ej imprral© 
Morą ulubieńcy publtem o- 
ócł! Ewa Krasłe jko, Zon * 
Kulemanko, Ada Kalińska, 
W itold Brmow. Antoni Ka- 
esorowaki, Edward Nawa- 
da. Joachim la m i i ,  W itold 
M iebcIikJ. Andrzej W ica t 
Edmund Borowski przy fo r 
to ftUnU. Rolyacrlę barw- 
nazo m o n u lu  firm u je  An-

w e s OŁT B y lw c tu r  n 
PofullcJriej odbędrio alę 

I U I  I O J I,  I  i

atonia •  gods. S  i  u  
zm ienionym programom.

Marynarze
pamiętają
0 sierotach
1 biednych
dzieciach

R A D A  zakładowa przy 
P2M. —  in fo rm u je  nas 
przewodniczący p. W al­
demar Jędrusik —  prze 
kazała kwotę 2 tys. zl 
na upom ink i świąteczne 
d la  maluchów przebywa 
Jących w  Państwowym 
Domu Dziecka w  Zdro­
jach ; 2 tys. z ł przesłała 
na konto M iejskiego Ko 
m i te tu  Pomocy Społecz­
nej na zakup paczek dla 
najbiedniejszych dzieci, 
oraz 2 tys. z ł na konto 
Zw iązku Inw a lidów  Wo 
Jennych na zakup upo­
m inków  świątecznych 
d la  dzieci Inw alidów  1 
sierot po poległych to ł-  
n lc rz a d i ^

Ten d a r Jest pięknym  
czynem społecznym, god 
ry m  naśladowania nie 
ty lko  przez zamożne 
przedsiębiorstwa, ale I 
obyw ate li. (wisz)

ZGON
JEKATIERINY 
KALINSNEJ

M O SKW A PAP. Zmar 
ła w  Moskwie Jekatle- 
rtna  K a lin ina , wdowa 
po M ichale K e lin ln le . 
Jednym z na lw yb itn ie l- 
szych działaczy KPZR.

Jekatierina K a lin ina 
urodziła s!« w 1892 ro­
ku  w  Tallin ie* ^

Król SAUD 
przejął władzę
w Arabii 
Saudyjskiej

rwr.) Jak doaoaza *  Ara­
b ii 5»udyjsk'eJ dotychcia- 
•owy premier rządu tego 
k ra ju  k«la*a Talta l podał 
»lę do dvml«)(. K ró l Sand 
rezygnację przy jr . i  oaobli- 
ri©  «tanął na ciele rządu. 
W rd lug niepotwierdzonych 

in fo rm acji przejęcie w peł­
n i władzy przez kró la S tu ­
dź w yw ołało w  k ilk u  rek*, 
nacji k ra tu  pow oi no nie­
zadowolenia ludności, któ­
ra  zoreaniTowula demonstra 
cjo przeciw kró low i, (Ca)

„Nie czulę 
skruchy“
- oświadczył
Eichmann
swemu
adwokatowi
(W L ). Jak Już Inform o­

w aliśm y obrońca Eich- 
manna, adwokat Serva­
tius. w  ostatnich dniach 
dw ukro tn ie  rozm awiał 
z Elchmanncm, k tó ry  o- 
śwlądczył,. ra. «io-i. »Nic 
c ru fc  s k in rh y  ia  to. co 
i r t b l l i i i t M  Tytko— dolec i 
Żałują trJ)f& fch  czynów** 
(relacja Reutera).

Eichmann oświadczył 
Servatlusowi. iż  na pro- 
cesio s tw ierdzi, te  jest 
n iew inny. Robił ty lko  
to, co w  Jego aytuaejl 
rob iłby  każdy. Także o- 
flcerowle. któ rzy rzuca­
ją  bomby atomowe nie 
żału ją  tego —  oni ty lko  
w ype łn ia ją  rozkazy.

Eichmann —  m ów ił 
Servatius —  zamierza 
podczas procesu m ówić 
ty lko  o  faktach. Zda­
niem Scrvatlusa, prawdo 
podobnie w  procesie 
Eichmann« n ie  będzie 
św iadków  występują­
cych w  Jego obronie.

(Ez)

P o m i m o
p o ż a r u

TRAWLER
-przetwórnia
zostanie
oddany
do eksploatacji

GDAŃSK PAP. Na pokła 
dało traw lera -  przetwórni 
»M amlą Syblrtak**. na któ­
rym  w środę w ybuchł po­
la r .  odbyło alę Babrania *a 
łO ft wydziału budowy te­
go typu lednostek t  udzia­
łem dyrekcji «toczni t  człon 
ków  kom itetu zakładowe­
go PZPR.

Sprawa j n t  bard*« po­
w o lna  dla «toczni. Traw ler 
-  przetwórnia m ia ł by« od­
dany do ekiploataej*. w br. 
1 niedotrzymanie tego ter­
m inu rro c l colel etoctnl 
Zdań «kle j nie wykoeaalcm 
p itn a  rocznego.

Po s r rrc f ó łow rm  przeana 
Itr© «ronin powstałych «trat. 
które na «rcręśrl© ©karaty 
ale «to«unkowr» pledu)», 
zebrani do«zll do wnto«ku.

orze w ys iłku ra łc l r»k>- 
gt m ofllw e bedtie przekąs« 
nlo «tatku przed końcem 
br. Z i lo t i  wydr ta fu budo­
wy trawlerów — przetwór­
n i postanowiła pryygoio- 
wa« «ta'ek do prób w m o 
ra i na I*  hm. Wielo mbm 
ników rrloa llo  um orr.u tn lr 
gotowość dedatkewoi oracy,

om a
KURIERA

TflNOTOW MŁ
OD RANA — ma rynku  

tobrueklm  ruch alaby. Pur- 
m ankl ni# dow iozły towaru
— chłopi rozpoczynają iw tę 
ta. K a ry  w cenie ed Se do 
loe zl., aa eztukę. lod yk l 
IM —tM  zl. Oę«l. kaczek, 
kurczaków i  zajgey nie by­
ło. M atlo od M l do M «1. 
za kg., ja jk a  2.31 — 2.M za 
sztukę.

SYNOPTYK ZAPOW IA­
DA, te  dziś po południu za­
chmurzenie będzie du te z 
rozpogodzeniami. Temper«- 
tu ra maksymalna do 3 rt 
ciepła. W ia try um iarkowa­
ne Podez«* śwlqt ma by« 
(lepto (od 7 do •  «t. C). Nie 
J«et wykluczone, te popada 
do ze ryk . Śniegu m ol na idę 
«podziewać dopiero w  koń­
cu roku.

RANO nie wyjechała na 
tr»«ę Jedne z „c in ó re k “  
w«hutek braku ob tlug l. Nie 
dobór ten uzupełniono do­
datkowa ebotngą z *»Jc«dnt 
tram w ajow ej na Pogodnie.

KTO wre czym by >*.ę ?e- 
kot«c?y!a dzisiejsza noc dta 
loka torów  domu nr. U prrv  
p'.. 2cłntcrza, gdvb>* nie 
kierowca taksówki, k tó ry 
po północy «postrzegł, to 
z poddecza tego domu w y ­
dobywaj« «lę kłęby dymu. 
Zawezwana « tra t zlokalizo­
wała ogień. Spal in a'ę za­
ledw ie 2 m kw adr, dachu. 
Przyczyna potsru n 'e usta­
lona. Nieznanemu kierowcy
— w  im ieniu lokatorów 
dziękujemy.

APOSROD JKDNOSTEK 
polMdch na wyiśeia a drab 
nlca do A n g lii: „Odra** 
..Soła" 1 „S k le rka ". „K r u ­
ty n ia "  z drobn ic* do F in ­
land ii, „Goplana** d(eb- 
ntrg do A n g lii I Irlan d ii. 
„K ie lce ", „Szczecin", „Gnie 
zno" I „Rrygada Makow­
skiego" lądują węgiel do 
Danii, „S ław no”  do Szwe- 
e t'. ..Hula Ba ildon " — do 
w ioch.

(b)

Powódź
u bram Rzymu

RTTM PAP. Wskutek n- 
lrw n yeh  deszczów posłom 
wody w Ty b rie  osiągnął 
stzn alarmowy. K ilku  dziel 
n łń łU jtK m tJU  grozi powódi? 
Ną jó^inytn » nl«ao po:«*- 
'io n y c lf“ przedmtH« ewaldło 
w in o  M  mieszkańców.

W odlcgloócl M km  od 
Rzymu wczbraM  wody i 
h i zalały okoliczne pola.

Kryzys
rządowy
w Holandii

RAGA PAP. “  Kryzys 
rządowy wybuchł W Hol an 
dU wczoraj wieczorom. Pre­
m ier da Quay zakomuniko­
wał. t t  rząd Jego zamierza 
poda« tlę  do dym isji w 
związku > powatnym i róż­
nicami poglądów zarówno 
w  parlamencie, Jak 1 w sa 
m ym  rządzie n *  tema* wtj 
grama budownictwa rnlaos- 
kziiloweco.

Mimo, U n lo  offłoezoeo 
Jeszcze oficja lnego kom uni­
katu w  sprawie dym isji rza 
du holender*kiegc, uważani 
Jest ona powezccbnlo za 
fa k t dokonany. Dziś przed 
południem odbyło sJę nade-

rym  przedyskutowana zo­
stała nowa sytuacja. Obser 
w a lo n y  polityczni uw alają 
Jednak za pewne, to  Jesi- 
czo w  dniu dzisiejszym do 
Quay z lo ty  dymisję na r«- 
co królow ej Juliany.

Nieudana
próba
kontrataku
zamachowców
w Etiopii

PARYŻ PAP. Jak po­
daje Agencja France 
Preise. powołując się na 
doniesienia z Addls Ab« 
by, część zamachowców 
ukrywająca ąlę w  gó­
rach na północ od d to ll- 
cy podjęła próbę kon tr­
ataku i  dotarła do bram 
pałacu cesarskiego. 
Przez całą noc słychać 
było w  mieście strzelani 
nę. W  walkach użyło 
miotaczy m in oraz 75- 
m ilim otrow ych dział. 
K ontratak nie udał się 
I grupa zamachowców 
zo*tnła zlikw idowana.

Cesarz I la ilc  Selassie 
w  dspCMJT do kró la  Jor­
dan ii Husseina stw ie r­
dza m i Id!, żezprób* » 5  
machu stanu została Oe 

’• la te « h lo  a iiko ridew u. 
na. Rrad spraw uje peł­
na władzę, a źydn w ra ­
ca do stanu normalnego.

f f l M l A l U r
DU DDUÎa

U k rad z io n ym
chloroformem

zamordowali dziecko
Bracia - zwyrodnialcy

wkrótce staną przed sądem
(AP I) P rokuratura w a r 

ra w s k a  zakończyła śle­
dztw o w  sprawie braci 
Banachów, 22-Ietnlcgo 
Janusza l  16-letnlego 
Zbigniewa, oskarżonych 
o zabójstwo G-letnleJ El­
żbiety Dzlurzyńskiej.

JANUSZ BANACH swego 
«sosu pracował w  Jednym 
a zakładów farm a cen ty ra­
ny cb. gdzie pa u u««o dnia 
ukradł butelkę a chloro fo r 
mcm. Brada u k ry li p łyn w 
ml «sikaniu. Pdtn lrJ Janu­
sza powołano do wojska.

W m aju br. Banach p r r r  
Jechał na urlop . W prred- 
d ileń odjazdu Zblznlew  wy 
Jął i  ukryc ia  bu tclkc i  u -  
nroponowal Januszowi. (*■

tośel. BSnochowie «werbo­
w ali córkę sąsiadów, g-lct- 
n ią  Z łib lc tę  D zlunvńską. 
do ogródków driatkosrycb 
I tam zatkali JcJ usta u m  
połtem. o b flr ia  nasyeonrm 
chloroformem. W pe«rn*j 
chw ili spo«inegli, to  dzlcc 
ko nie ty)«.

Zw łoki tH rrrtl w poblis­
k ie j ssople. Następni* udali 
się do r tt ia u ra c jl. gdzie 
w yp ili pó l Utrą wódki, a 
pdżnt«J poszli na zabawc 
taneerna. O północe wrócili 
na dziatki • zanieśli zwłoki 
nad K«nsł ZermńskJ. 7«r1ą- 
salt dziecka ręce z ty ła. 
oólnle* n w l orz*w iązali fl© 
rąk I z kamieniem u szyi 
r rn r t lt  do kanału.

Po S-dmewyrh nosznktwa 
n la rh zw łoki dziecka zosta­
ły odnalezione.

SPRAWCÓW MOR­
DERSTWA UJĘTO Po- 
cynlkowo nie przyżnawa 
U sie nnl do w iny  Do- 
nlern tv toku d ługo trw a­
łego śledztwa u jaw n ił' 
szczegóły zbrodni. x '

W najbliższych dniach 
p rokuratura skieru je  
przeciwko J. I Z. Bana­
chom a k t oskarżenia do 
Sądu Wojewódzkiego 
d la  m. st. Warszawy.

(sol

Adwokat 
i krawiec
na ławie
oskarżonych

(W?.) Na ła -\l«  oskarż©- 
nycl. »  sadrlc *« Lublin ie z.' 
s iedli: adwokat z Krasnego- 
stawu Jan Kudelski ! kra­
wiec z Lublina Tadeusz 
Rozwałko.

Akt oskarlent« ta rtueo 
Im, 1« powołując «ie ń* 
znajonicóet ^śród oracown* 
ków  sądownictwa podjęl* 
•tę ta la m i«  zwolnieni« Jo­
na Stelmacha, arcsnouanc 
“ o pod ta rru tem  popełnić 
nla nadu fr«  na stanowisk’ 
n rrew o dr1 -'rac-eco PGR 
przy prym  adwokat «orlu 
dzlł «d lo r y  Stelmach« 
«1 tys. zł.. •  krawiec •  tys 
■L

Osk«rfent r.łe przjrTn«, i 
«łę d© u-ne O low ry  ś-c»» 
dek o«k«r*eM* Marla Vtc> 
mach tezfiaje Iracz^J. ni: 
w czasie ś i-ir tw ©  • tyra sa 
ravm prńbcie n-ora« ©»kur 
l©nvcb. Jef przeałuenaotc 
iraał©  ai  Dl«« sodtin. __

Wystąpienie 
ministra GromyKI 
na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR

•  MOSKW A TAP. Po zaapro­
bowaniu planu rozwoju goepo» 
dark l narodowej I budżetu na 
rok 1961. zatw ierdzeniu dekre­
tów wydanych przez prezydłam 
I wyborze dwóch nowych zastęp 
ców przewodniczącego prezy­
d ium  — Rada Najwyższa ZSRA 
zakończyła swe czwartkowe po­
siedzenie.

Na porządku dziennym sesji 
Rady pozostał jeszcze ty lko  Jo« 
den punki — sytuacja między« 
narodowa I po lityka  zafTantcz« 
na Zw iązku Radzieckiego« Do* 
bata nad tym  punktem  r owpo- 
cręla aię dziś o godzinie S ra« 
no czasu warszawskiego.

Na dzisiejszym posiedzeniu ao*
■Jl Rady Najwyższej ZSRR m in i 
ster spraw zagranicznych Z8R B 
A ndrze j Grom yko w rg losII refe­
ra t na lemat sytuacji międzyna­
rodowej | p o lityk i wewnętrznej 
Zw ląrku  Radzieckiego. Podkre­
ś li ł on. że g łówny kierunek I  
główne cechy historycznego roz­
w oju społeczności ludzk ie j okr« 
ślane są przez św iatowy system 
socjalistyczny, s iły  walczące prze 
elwko im peria lizm ow i

M in is te r oświadczył, ie  Zwtą« 
tek Radziecki ( ca ły obóz socja­
listyczny. narodow ow yzw oleńczy 
ruch narodów I s iły  pokoju W . 
samych krajach im p e ria lis ty « - 
nych udaremniają in try g i w ro­
gów pokoju.

Gromyko oświadcz*! w  zakoń­
czeniu swego przemówienia, że 
rząd radziecki ubolewa z powo­
du tego. Iż stosunki ZSRR I USA 
by ły  ostatnio napięte I znaczni« 
się pogorszyły.

Rząd radziecki pragnie, by tt«  
guńki rndTierkc-am errkańakle w  
momencie objęcia w ładzy przez

"»  <* • * r©
na który«)» znajdował y sla aa 
oca*ów F ra n k lin * D ż lin o  Rooa«« u
velta.

KRÓ L N EPALU  
ZW OI N IL  Z ARESZTU 
GRUTĘ PO LITYKÓ W

« D C L III PAP. K ró l Nepal« 
Mahendra w yda l nakaz iw o ln U - 
nia z a r « z lr  8 po lityków  n«- 
palsklcb aresztowanych po za­
machu stanu z 15 grudnia br« 
Jak wladomu, w  w yn iku  tego 
zamachu I ró l przejął ca łkow itą  
władzę w  k ra ju  i aresztował w ia  
lu działaczy politycznych. Wśród 
zwolnionych t *  dw a j b y li pre­
mierzy K. I .  Slagh I Tanka 
Prasad Acharya. Dotychczas n lo  
zwolniono z aresztu ani Jedne*« 
po lityka  z p a rtii kongresowej«
Jak również spoi-ód dałalacs? 
p a rtii komnnistycznej.

„VERONIQUE**
W PRZESTWORZACH?

•  PARYŻ PAP. Według donie­
sień paryskiego dziennika „F ra *  
re-Solr", Francja zamierza w y­
strzelić w  lu tym  rakietę „V é ro ­
nique**, w  k tó re j pojemniku sna j 
dować się będzie biała myaz. 
Eksperyment zostanie przepro­
wadzony w  bazie rak ie tow ej 
Iłam m agu lr na Saharze. Jak 
wiadomo, rak ie ty  typu „V é ro ­
nique** osiągają wysokość do t ć i  
km.

STRAJK W  B E LG II 
ROZSZERZA SIĘ

« PARYŻ PAP. M im o zapo­
wiedzi represji ze strony włada 
belgijskich ftlra łk  robotn ików  n «  
szerzą się paraliżując całe ż>rle 
i  os podarcie kra ju . W A n tw erp ii 
doszło do za Iść miedzy polic ja  a 
stra jku jącym i. W Charlerol nie­
czynne sa wszystkie ra k tsd r p ra» 
myślowe, transport m ie jski, szka 
ty. (nstytuele samorządowe, o n a  
'na jdu tą rc  się w  pobliżu miasta 
kopalnie.

FANFAN1 ODW IEDZI NRP

« RZYM PAP. Szef rządu w io 
• k'egu. Am lntore Fanfanl or?T- 
tąt zaproszenie kanclerza Ade- 
nauera do ztożrnia o fic ja lne j w i 
»yly w  Bonn. Term in w izyty  «o 
atante uzgodniony. Zaproszeni« 
orzrk.izal Eunfanleinu zachodnio 
niemiecki m in ister spraw zagra 
nlcznych, ron  nrenlaoo. k io ijr  
baw i obceole w R u m ie * .
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Z a  i przeciwko
wieżowcom

Osłałnie głosy w naszej dyskusji vy sprawie

projektu zabudowy placu Żołnierza
ZA IN IC JO W A N A  prze* „K a rie r* ' obojętne czy mieszkając na 7 lab  9 
dyzka ija  nad projektem  zabudowy piętrze będą m ie li stale wodę, czy 
placu Ż o łn ie rz* w yw oła ła  do le  za- sprawnie działać będzie winda, czy 
interesowanie o czym świadczy m. dotrze tam  dostateczna ilość ciepła 
ln . znaczna Ilość a rtyku łów  nad es la- Itp. T o tc i w  dyskusji przeważał 
nych do redakcji. A le znamienna element: za czy przeciwko w ie- 
Jest tu  nie ty lko  tam a Dość (losów  łowcom.
w  dyskusji, a le fakt, ło  wypowiada- Z  uwagi na brak miejsca trudno 
I I  się obok fachowców również lu -  nam w  całości wydrukować wszyst- 
dzle nie zw iązani bezpośrednio z bu k le  nadesłane na ten temat u w a jL  
downlctwcm  — przyszli mieszkańcy Toteż zamykając dyskusję podajemy 
mających tu  być wzniesionych b lo- poniżej fragm enty ostatnich w  n ie j 
ków  mieszkalnych. D la nich nie Jest wypowiedzi. Oto one:

W renlram  
-  wysokie 
budownictwo -

artystycznej perspektywy 
Szczecina w lełowce w inny 
być na jw y te j do 4 pietra 
adaptowane na mieszkania 
prywatna. Pozostałe górne 
pietra mogą zająć urzędy 
J tnacytucK gdzie rw y  kle 
slą ale kąpią, p iorą czy 
gotują oa gazie I k tó re 
w  rzzle uszkodzenia w ind, 
po trafią tą uaterką szyb­
ciej naprawić dsleU fun­
duszom na ten cel, corocz­
nie wstawianym do planów 
finansowych oras dzięki 
większej skutecznoSd inte r­
w encji .Jednostki prawa« J" 
przed .Jednostką fizyczną". 
Gorąco popieram apel m gr 
K . Boro wice kiego, k tó ry  
swym uwagom w  „K a rle - 

ten temat dal ty -

»a- g ig a n to m a n i i . . .
dynek istnie jący (obok

1 PRZECIW KO za budo- wSSSET*r£Siu w .  » ia P'- Żołnierza w ie - < r o . w a , , - .  
konstrukcja I stan teeh- łow cam i wypowiada się 

1 PAN  Edward DUROM m‘ T Jan PAR K A . D l| , kn, „  w m itk U n
V  aynlelycznym  Ulęclu E U e to .. n-plćm>w«) Me e w ‘erzy on w  azcze- M  nadeSane wypow ie- 
zagadnienia wypowiada harmonisowaiyby z Htnie- suwy los przysziycn „adrfm y. j .  autorzy 
sie za wysoka zabudowa J,cą “ budową 1 dlatego mieszkańców podnieb- „ h n d ™ ,  _ j.Się za wysoką zaDuaową wydajo m l rfq naietaioby h k la tek k t £ y m  d o  zabudowy pla-. ----------------- — n jcn  KiatcK, n io r j in  oo cu 2ołnJerxa ustosunku-

ciekawe. w ych itp. 
krańcowo

,• *  •. . ■ , - wjumjw  ou sie naietaioby
placu Żołnierza ze wzglę j .  wyeliminować", 
dów ekonomicznych. O- 
pierając się na posiada-
nych informacjach, i i  te  M e  Z A p O U lin f l l in y  
r  .  p i. Żołnierza pod , . ,
\  Jlędem Jego w y trz y - 0  p f l fK In Q fiG I l 
małości jest bardzo do- 1 - • ■ | p f „ r h  
b ry  i  staw ianie tu  w y - 1 S Ł I l I c la t l l  
sokich budynków n ie  ^  
wymaga żadnych dodat- « ^ w m F  -
kow ych kosztów -  au- " g j g g *

d o m ó w ^ n a im n l^ M - S  «  „ V .  g lgw lom en le  w
piętrowych. R ozw lew ,- dy P- Bo* d ir la  KRUPY, budownictw ie mleezkel- 
tąc obawy co do .p ra w  nym  naa n ie  ,ta ć 'ł —  pl
no ic l w ind . p. DuroiS Na watęple tw ych  u - tze autor, 
argumentuje, te  prze- wag autor omawia bla-
rnyal natz opanował lu t  " k l 1 clenie naszego do- n j jo  n | e  p o m n ik i . . .  
produkcję znacznie trud  tychczasowego budownl '  
niejazych m asfyn prze- etwa mletzkanlowege J A _ _  M U tn lemu w  
to 1 w  te j dziedzinie rn. In. tande tno«  elewa oddale-
dostarczy dostateczne I-  c jl nowych domów któ „ “ ” 1 ^  p  j i iU m u  JA

d z e ń . ^ W ^ ^ k o n S  trzeba* S n a w U i.  “ j r f U  S INSKIEM U. Pisze on: 
swych wywodów p. Du chodzi o m eritum  spra- uWrteiaje entuzjastyczne 
roń proponuje: w y, »  m ianowicie czy a tS S S S w

. . k . .  na pl. 2oinierza stawiać wprowsdxrnu mlnUturo-
I^ n lk ó ^  wysokościowce —  autór wyeb drapaczy chmur wy- 

proponuje usytuowania wofuj* w  mato, J** <*- 
w , ’SÄIS to  u w E  m iku  w ytszy-b  budyń- - » £ * * - * .
J»«.| Jut p rty ,1. lu tu j- Ji6w  w  głębi u i: Jsrom l
k™ s » ™ t7iyi “ ™  i?  u l ra —  W okolicy u l. w  uueycjl P o l.k to j. to -  
'SrototUch przy ¿1. Zol- B uc ika  I Roosevelts. " i  i 4toto*»°,X I L ^ t r 7  
rtorto  po.nie.toną to  t  C iekawy I zasługujący JJaJo  n iu i™ , erlato-
i x T . ; r i w N. * k . t o i . t o ;  ?a ^ r °  ■ & £
»,e od.uniętu os pucu fragm ent wywodów p. A,,p‘pt i i  k Ä S

K ru p y : s gdańskich wrlelowcćw, w
których przestał* drialać 

».Okolic« pla żóloJsrsa* wind».. Wstysey uimśecb- 
pl. Lotników i  Al. Nlepod- nęll sie prawdopodobnie 
łegloód mają słą s «asom przy głośnikach aa tan do­
stać szczecińskim centrum wcśpny komentarz za wy- 
roarywkowym. W naszym jątkścm zapown# bohate- 
irrfrśrls samochody liczy rów notatki. Dla nich był 
al« JuA oa tysiące. Czy po- * y t  wyrafinowany do­
myślano o zabezpieczeniu wdp— Dlatego te« Jestem
mlsjsea aa parkowani« zdania, * -  — *----------- ■*’ *
tych samochodów? Czy nlo 
naietaioby > dcn  z wolnych 
terenów w rejonie pl. Żoł-

kuczaó będzie brak wo- , , -  głosów są­
dy zawodno« w ind  itp . i V b  
Stając na gruncie hie­
ra rch ii potrzeb miasta 
w idz i on pilność w ydat­
ków  na rem onty w ie lu  
starych domów, przy­
spieszenie budowy no­
w ych s tac ji wodociąg o-

U

HKJKJ (na zdJedu) bardzo podobała ’ ale prcmłecowsj 
publtcznoód. (TeC Si. CHS LAK)

Te wystawy 
warto zobaczyć
O  Malarstwo Harmacińskiej 
O  Grafika Nyczki 
O  Projekty Kosińskiej 

I Brzozowskiego
W  SALAC H  Centra l- »ooda i h t t s  w sy s » d > 

nego B iura W ystaw  2 2 t  T a P iS S *  a^% k!u  
Zw iązku Polskich A r ty -  w pra^owm prof. r a tw u  
stów  Plastyków dużym arndniekieso w sopoetn w  
zainteresowaniem cieszą K
się dw ie  w ystaw y: m a- »kiego l  odtąd hieno 
larstwa —  G R AŻYN Y we wszystkich wysta
H AR M A C IŃ S K IE J I gra 
b k l -  M A R IA N A  
N Y C ZK I. k ry tru .

NA ZAPKOSZKNTK Dys­
kusyjnego K lubu Filmowo- 
go Studentów 1 Inteligencji

. .  Polskiej Fede­
ra c ji Dyskusyjnych Klubów 
Film owych, znany k ry tyk  
red. Jerzy PZAŻEWSKl. 
Gość warszawski wygłosił 
w  klub ie  „11 M uz" cieka­
wą prelekcje o  film ie  mak.

Na zdJedu: red. Pla iew- 
aki w rozmowie z preze­
som klubu dyskusyjnego, 
sędzią Zanlewłeklm. («>

(Foto St. CIESL.IK)

«- Kównieś grmflk Nyczka

Brak ewidencji bileidw
wartości 169 tys. zł

ujawniono w kinie „Fala"
W BZCZZCTNTK wiele Jest blorztwach produkcyjnych, 

rad zakładowych, szczegół- która nie tylko czuwają 
nie przy «Jutyeh praadsl«* nad sprawami socjalnymi------ - —------!----------i---—--------—--— — - * * - .ta  ■ ■ —  KłO-

Przygotowania 
do przejęcia 
Zakładów  
Rybnych

JA K  POINFORMOWAŁO 
dodatkowo kierownictwo 
PPD1UR ,.O ry r \  przygoto­
wanie odpowiednich doku­
mentów i  m ateriałów »wią­
zanych z przejęciem Zakła­
dów Rybnych trw a nadal. 
Prac« te  m ają być za)eod- 
vXon« w  pierwszych dniach 
stycznia.

Następni« oczekiwać ale 
bedzle na ostateczne pole­
cenia Jakie wydadzą w  tej 
sprawie retortow e wtedse
centralne.

bam l robotniczymi Jak te t 
k inam i naic^ącyml do za­
kładów. Bady to rozporzą­
dzają w  związku z tym  
bile tam i itp . oraz prowadzą 
rozległą działalność gospo­
darczą. Jak dotąd; niedo­
statecznie kontrolowaną 
praez powołane do tego 
związkowe czynn ik i nad­
zorcze.

Potwierdziła  to  przepro­
wadzona ostatnio przes 
państwowe organa kon tro l-

Llpea
nansowej 
ZPO Im. 
dzającej ldnem wFala1
Kontro la ta  wykazała m. U 
brak ew idencji biletów
watepu na sumę IM  tya. iŁ  
M ote by wlec zarówno ko- 

rew izyjne Jak 1 u -

W  D R U G I DZIEŃ 
Ś W IĄ T  28 bm. o godz. 
18 w  K lub ie  „13 M uz" 
nkstąpl otwarcie a trak ­
cy jn e j wystaw y p ro jek­
tów  m aU nśw s ścienne­
go »a s ta tk i d is  lado - 
aoaJL Wystawcami 
Janina KO SIŃSKA 1 Je 
r t y  BRZOZO W SKL

B ez pony c j i  obejm ie pro­
je k ty  częściowo Jut zreali­
zowane. po części dopiero 
opracowywane dla ko le j­
nych Jednostek indonezyj­
skich, wodowanych pi 
naszą stocznie.. Bedzle 
w ięc ekspozycja Jedyna w 
iw c .m  rodzaju, świadcząca 
o Żywotności szczecińskie­
go środow iska. piastyame-
*o . (e)

t * t b  Me Serie U--------- —
rę trw ać będą do T sryes-

woczesny parking se stacją 
obsługi samochodów? U w i­
łam , Se taka  Inwestycja 
byłaby se wszach m iar po­
trzebna. T r io  e tym . Na 
zakodesenie wspomnę Jesz- 
eso o jednej sprawie, któ­
ra  narasta w  Szczecinie de 
rangi problemu. Szalety. 
J f i  faktem dowiedzionym, 
te  Szczecin sic buduje, ale 
nie przypominam sobie aby 
gdzieś oddano de u fy tku  
nowy obiekt tego rodzaju'

Tu decydu je  szyb ko ó ó l

Telegraficzne deliberacje 
nie pomogą ofiarom 

wypadków na statkach

pok ładzie. T rw a ło  to  o- 
czywiJcie k ilk a  godzin.

WSZYSTKO, to, Jak 
U l  kilkugodzinne poszu 
k iw an ia  specjalisty, d łu  
go trw a le  U lefoniczne de 
liberac ja  Itp . Jest nie 
tylko znacznym, a prze 
de wszystkim lysyktw

źródłem wielo kłopotów, 
straty czata I nen  
zarówno dla żądających 
pomocy  lekarskiej Jak I 
tych, którzy sobowłąza-

W  SZCZECINIE c le  w ypadk ich  n d o «  «po- c li ln e j ąkc jl w  Bicuz- r ię  •  alą.
ma w łaściw ie tak ie j p la radycznie takowej udzie czadach przy obsłudze W AR TO  więc, by M ie j 
ców ki służby zdrowia, la) jeś li zdarzą aię one u n ita rn e j obozów har- skf W ydzia ł Zdrow ia za 
k tó ra  m iałaby obowtą- na trasie miedzy portem cerak ich. (Swoją drogą, •  łanow iI się, czy przy« 
zek udzielania doraźnej a redą w  Św inoujściu, jeśli przy tak  nielicznej wrócenie odrębnego a n -  
pomocy lekarskie j atat- N ie zawsze też specjał* Ilości helikopterów  cy- balansu d la  potrzeb por 
kom będącym w  drodze ność dyżurnego leka iza  w ilnych. Jaką dysponuje tu  I sta tków  (by ł taki 
z redy św inoujskie j do odpowiada charakterow i m y na razie w  k ra ju , przed la ty , a le z llkw ido
portu. koniecznej w  danym uznano za niezbędne wano go jako... nieeiek-

Stacja „SAN EPID 14 do w ypadku In te rw encji le przydzielenie jednego z  tyw ny) nlo usprawniło
konuje Jedynie tzw. le - karskie j. nich miastu portowemu, by pracy służby sdro-
karsk ie j odprawy atat- Nie Jest też aprecyzo- po cóż w ięc z kolei po- w ia  w  ta j d siedzi nie.
ków  n» redzie w  Świno wana sprawa transportu zbawiono go tego śród- Pewno Jest, le  karetka 
ujściu. Portowa przy- lekarza na statek —  ani ka  lokom ocji 1 to na będąca do wyłącznej dys 
chodnia lekarska, miesz jednostką pływającą (dy dłuższy okres czasu), pozycji te j portowej l i ­
cząca się przy u l  K ap l- żurna motorówka, ku te r Zdarzyło się też np^ że l i i  Pogotowia Ratunko- 
tańskiej, zajm uje t lę  w  lu b  nawet holownik) a - karetka pogotowia za- wego, ja k  też k ilk u  pra 
określonych godzinach n i helikopterem. Nledaw w iozła lekarza do bazy cown i  ków  (konieczne 
ty lko  leczeniem ambu- no np. należący do Po- taboru pływającego, a stałe przepustki), wpty- 
la to ry jnym  m arynarzy 1 gotnwla Ratunkowego stamtąd holownik porto nęłoby znacznie na przy 
portowców. Szczecińskie helikopter, k tó ry  w  w y  (starania o m otorów spieszenie pomocy le- 
Pogotowie Ratunkowe p*w nyin  konkretnym  kę sanitarną trw a ją  bez karskie j d lft sta tków  — 
nie czuje aię o fic ja ln ie  przypadku u ła tw iłb y  skutecznie od 4 la t), za- k lien tów  szczecińskiego 
zobowiązane do niesie- szybki dowóz lekarza na b ra ł go dopiero na fa r- portu. To tam o dotyczy 
nia pdmocy członkom siatek, b y ł właśnie od water, gdzie znajdował sta łe j g o to w e j helikop 
załóg sta tków  w  nagłych k ilk u  miesięcy, na s p * i aię statek z  chorym na te ra . (dm*

„Bajadera
Imre Kajmana
Udana premiera 
w  Operetce

W  D RUG IEJ połowie X IX  w . 
z fundacji Franciszka Liszta po­
wsta ło  w  Budapeszcie konserwa" 
to rium  muzyczne. M łodzież wę­
gierska n ie  potrzebowała odtąd 
wyjeżdżać na studia do W iednia. 
Jednym z najzdolniejszych ab" 
solwentów uczelni na przełomie 
X IX  i  X X  w ieku  b y ł Bela B A R " 
TO K, kompozytor k tó ry  w y ty "  
czy ł drogi rozwojowe muzyce 
symfonicznej i  kam eralnej swe-i 
go k ra ju .

R ów ieśnik Bartoka, Im re  K A I)  
M A N  zw róc ił natom iast swe za" 
interesowania w  k ie runku  m u " 
zyk l operetkowej. Stroniąc od  
klasycznych w zorów  operetk i 
w iedeńskiej w y tw orzył  własny] 
styl, k tó ry  może wydać się n ie " 
raz banalny I  p rym ityw ny . A' 
Jednak operetki Kalm ana clesząf 
się od la t kilkudziesięciu  w ie l" 
k im  powróżeniem na scenacłd 
muzycznych świata! .

DO wystaw ienia „B A JAD Eą 
RY” , 3-aktow ej operetki o kom  
trastujących ze sobą w ątkach -4  
rom antycznym  i  komicznym« 
szczeciński te a tr muzyczny przyj 
gotował się nader sumiennie.

Niezaprzeczalny sukces przed" 
stawienie zawdzięcza staranne" 
m u opracowaniu muzycznemu 1 
d y re kc ji W Ł GÓRZYŃSKIEGO, 
le kk im  1 bajecznie kolorow ym  
dekoracjom i  kostiumom I. SKO " 
CZEN, pomysłowej reżyserii 1 lB" 
scen i  ra c ji H. LO TAR A, poplso" 
w  emu uk ładow i tańców L  JE " 
D YN SKIEJ. I

A . W IZ A  w  p a r t i i Księcia w ye 
kazał dużo dbałości o ry tm , d yk " 
cję i  prowadzenie frazy, muzycz" 
nej.

E. KRASIEJKO , "Jako OdettB 
Darlmoode, wniosła do ty tu ło w e j 
ro li d u ło  wyrazu artystycznego, 
k u ltu ry  w okalne j 1 akto rsk ie j. 
P rim a donnie tea trzyku  „C hatę" 
łe t”  b ra k  b y ło  jednak momenta­
m i lekkości, a je j g ra przypo" 
m lnała raczej realistyczną ope­
rę, n i l  pseudaromantyezną ope-< 
retkę.

N iezwykle tra fn ym  okazało się 
obsadzenie A. K A L IŃ S K IE J  w. 
trudne j, ale wdzięcznej ro li M a - 
r ie tty . Swoboda w  odtworzeniu 
postaci n iew iernej tony, wdzięk 
1 uroda, pięknie brzm iący głos 
i  efektownie wykonane ewolucjo 
złożyły się na pełny sukces ak­
to rk i. Dobrze spisali się w  ro li 
je j zabawnych partnerów  B. RZE 
SZOW SKI i  E. NEW ADA.

W  przekomicznej ro li dyrekto­
ra  teatru  w ys tąp ił W. M IC H E L- 
S K I. bawiąc wyśm ienicie w idów  
nfę swą m im iką, słowem, gestem. 
Zyskał on świetną partnerkę w  
I. JEDYNSKIEJ, kreującej postać 
podstarzałej księżnej h induskie j.

Oddzielne słowa uznania nale­
żą się zespołowi baletowemu i so 
listom, któ rzy nareszcie pokazali 
swoje prawdziwe możliwości.

’A leksander M LE C ZA K  i

Ja  w  sprawie 
„Zemsty"!

W  NUMERZE 298 „K u r ie ra " z 
dnia 18 bm. ukazało się sprawo- 
zdania pL  ^ 5  L A T  W SŁU ŻBIE  
TEATR U ", w  k tó rj/m  napisano: 
,JPo p rz tds iauA tn lu  kom edii A le ­
ksandra Fredry Zemsta za m ur 
graniczny". ,

Wpra lodzie twórczość Fredry  
nie podlega ochronie praw  autor 
sklch, ale naszym zdaniem  nie 
tcołno zmieniać ty tu łu  jego ko­
m e d ii Nieszczęsne słowo „za m ur 
graniczny“  dodano Jak wszyscy 
wiedzą na życzenie cenzora war­
szawskiego z czasów nietooli. OJ 
czterdziestu pięciu la t n ik t nie 
podawał takiego ty tu łu  i  w  daw­
nej Kongresówce. •

STA N IS ŁA W  \j ZA P E LS K I 
D yrek to r Okręgowy Z  A l} IX



St va (3i^1  STKOWA c  K U R IE h

Co zawierała baryłka 
'wyłowiona koło Gibraltaru?

List Kolumba
wędrował 358 lat

P R Z E D  k i lk o m a  d n ia  pa rga zp in , za p isa n y  oz* —  d w a d z ie śc ia  c z te ry  ra  
m i ga zety  dcm lcały . ±e d o b n ym  s ta ro ś w ie c k im  zy  d łu ż e j, an iże li 
p o cz ta  c h i l i js k a  d o rę -  pU m em . w ap o m n la n e  n a  w s tę p ie
c zy ta  n ie d a w n o  a d re s *-  J a k ie ż  b y ło  z d z iw ie n ia  l is ty  z  N ow e go  J o rk u  
to m  l is ty  w y s ia n a  w  m a ry n a rz y , g d y  u d a ło  d o  C h ile . (S. K.>)
IM S  r .  a  N ow a go  J o rk u . ^

lm  s ię  o d c y fro w a ć  U st, 
p is a n y  p rz e z .. K rz y s z to ­
fa  K o lu m b a  d o  k ró lo ­
w e j H is z p a n ii Iz a b e lli 
K a s ty l i ja k ie j.  W ie lk i od 
k ry w e a  z a w ia d a m ia  
n im  o  za to n ię c ia  k a ra -  
w e lj  hS an ta  M a r ia -  1 o 
b u n c ie  za ło g i n a  k a ra -  
w e l i  „ N in a “ .

L is t  ta n  szed ł z  A m e ­
r y k i  Ś ro d k o w e j n ieco 
p rzyd łu g o , bo  o t  338 la t

P ra cz  15 la t  p ły w a ły  o - 
n e  p o  m o rza ch , zap om - 
alana w  ja k im i  za ka ­
m a rk u  s ta tk u .

A la  zd a rza  się, t e  l i ­
f t y  <dą jaszcza d łuże j...

W  ro k u  1858 a n g ie lsk i 
C z taro m a sz tow y  b ry g  
t  G ra f ta n44 m u s ia ł p r z y ­
b ić  d o  b rze g u  n ie d a le ko  
G ib ra lta ru , b y  d o p ro w a  
d z ić  d o  ła d u  oże g lo w a- 
n le , uszko dzo no prze z  
bu rzę .

K a p ita n  w y b r a ł  s ię 
łó d k ą  n a  brze g . G d y  
w ra c a ! n a  s ta te k  m orza  
b y ło  z n o w u  n ie sp o ko jn e  
1 trze b a  b y ło  sza lu pę  le ­
p ie j obc iążyć. M a ry n a ­
rz a  w y c ią g n ę li a  d n a  k i l  
k a  o b ro s łych  w o d o ro s t*  
p i l  k a m ie n i. Je d e n  a 
• Ic h  w y d a l s ię  lm  d z iw  
n ie  le k k i.  O ka za ło  s ię. 
t e  j a d  to  szcze ln ie  za m k  
Olę ta — b a ry łk a . W  je j 
w n ę trz u  z n a jd o w a ł s ię 
w y d rą ż o n y  o rze ch  k o k o *  
sow y , z a la n y  sm o łą , a  
w  n im  um ieszczony b y ł

Co uf łuryółifcznaf 
piózeztf Łraufia?

JA K  NAS aofem raj*
S S P — V .S tS ÜÜf ZGADUJ-ZGADULA

w  n o » n n cx »xnt

e b w u æ s s s
rew  P o uu eg o zw iązku IU -  ° *  * * * “ *  ^ k in* ' r l ' “ 11

s m a u rtts L  zsz? *«£
br. Waxyacy p o iU Ik m  u - ■ ftw«>MiaJą^r nal. « •«;
pcawnUú. lab  oto by  p r» |-  W &  •"»p r iw n w u , ino  ó w » /  p i» ,-  —; -y  y  . K ilka k ro tn i*  ju t  
Baca J* ns p m ’t i M t  uxy* m łodzi k o U r t*  s  t m b lm -
" k i i  p o ^ û iu  ik * y <  do M  -M onaco lU tka  ------■
dnia t t .  x n .  w  twych kierownicach. « O iM i i l l
cierxyeiych Jedoeeikach 2 rTl ^ 6 t *
(PTTK  lub PZK) wypełń*»- n o * *«. *  
n *  u U M v .  k tó re w ydjJe ud rto l w  aej

_________ Jod-
____________  M c «  w o p -u d

AA. Śtóre w ydo i* udrt»! w  sejm iku
Z * n * 4  O k r tm  PTTK p n y

"U i i K i r w  n 2, W ®  nuaeiącu M r t u b a -
^  wala retUktJa naszego pl*

New» ogótoopoUki* lU w  «“ ** 
fcj s *  prowadzenie imprez 
k a j a k o w y ^ ------ -— ~
wykłady ___ ____ ___ _» _ _
u m t r d i M * .  Xeh wyeokoóó ig  adula, w  k ió r r j  w rię it 
kszta łtuje ■!« w  propo rc ji ud rta l „W łóczyk ije " 1 ftol- 
S * kw a lifika c ji. Specjalna niera*. Ci oeU tnl wykazali 
kureo-konfereneja <Ua oeôb do lą  zaą joootć lite ra tury  
pragnących usyakaC : ow» wepółroeenej. problem atyki 
uprawnienia odbędzie ale sportowej t  n u y *  tycznej, 
w  i  k v u t i l o  u n  r .  (p)

Gertruda Firlus
Wspomnienia 

o zasłużonej nauczycielce
» GRUDNIA na. m a rta  

■aezerfnl* p o w w rk a to  
naaczycielka -
— n —H m  a > 

lu x  JrJ na fty  zfoa wy­
w arł ogromno w rażeni* na 
wroyaekir* tyeh. któ rzy  Ją 
znali I  podziw iali Je j n i*- 
zwykłą eeergtę 1 praoowt-

C ortruda f lr tu a  pocho- 
dzCa z zasłużonej dla pol­
sterte! na S lą ika  rodrlny

W Oda Aj Zn zJoftyta « f u ­
mín na nanrzydelką u k ó t 
irednieb, po czym rorpo- 
Cicla awoją przeszło Z -W * 
nią pracą w U c iu n  7eń- 
akim w  KoórterzymU. Tam 
tró  prowadzi awoją pracę 
patriotyczną Oertrnda f l f -  
l u i  -  r .aa uyo ie lta  geogra­
f i i,  I  Języków obcych.

Po objęcia Pomorza prtem 
wtadao poUkW. Gertruda 
n r  tuz « rgaa lm je  w  Krt<8>- 
n y n lo  Kó łko Krajoznawcze 
propagując« piękno fo lk lo ­
ru  kaszubskiego 1 osiąga 
na tym  polu zn a n a * aak- 
c n y . »0w arte s t* z pracą 
naucayclelską usa pełnia
w  K rakow i* I  w *  Lwowie.

t e  Przeciw-
m działa|

kradzieży
choinek!

n re je  w yknta łecs le  ata-
dtając (eog rafię  J geologię 
Ponadto odbywa w ic i*  po­
dróży zagraalczaycN La­
tem l t l t  r. wyjeżdża do 
Stanów Zjednoczonych w 
colach naukowych. Wraca 
4«« k ra ju  na m it  ,-PUsud- 
• Id ", k tó ry  wysadził pasa- 
żerów n  brzegów Anglii, 
gdzie «pędziła okres wojny. 
W latach »»«*41 wyglocUa 
przeszło tao odczytów o 
Połtcc, któ rych  wysloehsly 
nó« lo ty sieczne rzesze An­
gażów w  różnych tzua- 
■ u c h  AnglU. w a lu  I Szko­
c ji. Wszędzie bowiem do­
cierała u  mała. niepozorna, 
ale silna duchota kobieta. 
Zo starych sdJc* I pocztó­
wek roóli» przelrocza llo - 
strujące piękno miast po l­
skich. gór I wy b rie  ta  sa­
mego, p o lik ic b  tańców I 
strojów ludowych. Odczyty 
je j c lan y ly  się wóelktm 
u i  na nie-n. c/ego dowodem 
są t  albumy bardzo po­
chlebnych recenzji. Ponad­
to  prowadziła szereg kur- 
aów jęz. sngleiiklego dla 
Polaków i Jęz. polskiego 
dla Anglików . Po wylecze­
n iu  się a nabytej w Ang lii 
choroby wraca do k ra ją  
1 w r .  1»U ołled la alę w 
Szczecinie. Ostatnio praco­
wała w Technikum Ekono­
m icznym oraz udzielała 
p ryw a tn i*  lekc ji Jęz. an­
gielskiego. W i m  r. obcho­
dziła 19-lecie tw o je j pracy 
pedagogicznej 1 w związku 
z tym  Jubileuszem została 
odznaczona Z łotym  Krzy­
żem Zasługi.

ucaydelKWą szczeciński oto 
trudną do zapetaleoia lakę 
— a w sercach Jej licznych 
przyjació ł I  uczniów — 

szczery, głęboki fa l.

T E A T R Y

— hlocryim o

OPERKTKA — nleczyna*

K IN A

COLOSSZtTM ..Madame de. 
g. 13.CO. 1«. ZO.M — franc. — od 
la t 1S — sobota: g. MZo, IX  
KOSMOS — .W ozy Jadą na Za­
chód- * . 11. 1X30. 31 — USA 
od 1. l i  (panoramlemy) — so­
bota: g. ». 11.13. 13 JO. i x  
DCLPIN -  J t 'e m a n y  * d n j*  
co- g. 11X0. ix«X Ji — 
franc. — od la« 11 — sobota: 
„Bozkresitc h w iy z o n ty  g. 11.08, 
11 — franc. — od la t IX  
POLONIA — i,SioAcc «wleci 
dla w srynkach- g. u .  la is , 
»JO — rad*. — od la t ?0 — 
obota: g. U  JO — ..Decydują­

cy moment“  g. n .  
rrO N IE R  — „SudsUo paździor 
raka“  g 17 — radź. — od U l  7
— „ im ie n in y  H en rie tty " * .  1», 
31 — sobota: „Z im ow i go*«*"» 
g. 10. ..W masce 1 bez roaskl“  
g. 11. IX l *  — sobota: ..Zimo­
w i go lc ie - g. 1« -  „W  masce 
1 bez m szk l" g. 11. I ł .  1$. ,A - 
tnm w  gfużble po ko ju - g. 17 — 
„Im ie n in y  H enrie tty - g. 13JO, 
30.43.
PROMIEŃ ZBM  — pPól żartem, 
pdt serio- g. IJ.tó, 13. 38.M —
l'S A  _  od J. I I
m a r s  — „N oc sylwestrowa”  
g. 13.39 — „W a le t p iko w y- g. 
ii.ts . a  — poi. — od u t  u .  
r A L A  — „P o w ró t-  g. 13. 18 — 
do). — od la t i i .
PAŁAC MLODZIE2Y — uPcrw 
nand Cowboy" g. 17 — franc.
— Od L 14
ECHO (Krrekow ol — t.P rrcz 
zieloną graBilcę- g, I I  — cze­
ski — M l .  IX
ŚW IT fSkolw ln) — „C r tc c h l 
g. 17. 13 — jugoel, — od 1. I I  
SOSENKA (Tanowo) „G odził- 
la "  g. 13 — Jap. — od 1. 14 
MEWA (ZaJeehowo) — r.Przy« 
«tanek na pe ryferiach " g. i ą  
39 — czeski — od la t IX  
PRZYJA2& (DętCe) — „Z lo ty  
ładunek" g. 17. 13 — rad*. — 
od la t IX
M UZA (Pomorzany) — pKolo* 
rowe pończochy”  f .  l t ,  38 — 
poi. — od L  13
H U TN IK  (Stolczyn) — „P u ła p . 
Xa”  a. 17.38, 19.43 — franc. —

Zyczeifa Świąteczne I Neworoczne
n ry m  Odbiorcom 

I  ZJocceiiodawcotn

W lxdz«m  P n s m ja ła  I H xadla 
Wapół pracownikom 

Sainorsąda RactnUdlniczego 
Zrzeszonym Kolegom 

|  Ich  Rodzinom

s k ł a d a j ą
CECH RZEM IOSŁ BUDO W LANYCH I  DRZEWNYCH 

A L  W ojslut Polskiego ?• -  le i. 14-855 
CECH RZEMIOSŁ M ETALO W YCH I  ELEKTROTECH­

NICZNYCH
A L W ofrka  Polskiego T8 -  t*L  «51-88,

CECH P IE K A R Z Y  I  C U K IE R N IK Ó W  o n a  RZEZNIKOW  
IW Ę D L E O A R Z Y
A L Wojak» Polskiego 78 -  teL 447-81«

CECH R Z E M I0 8 L  W ŁÓ KIENNICZYCH 
A L  Wojak» Polskiego 78 -  teL 55-181,

CECH RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH
A l. Wojak» Polskiego 78 -  teL 447-41,

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH
A l. W ojsk» Polskiego 78 -  teL 35-427 

ersa polecają swe pośrednictwo w  sakresle wszelkich 
uslsg I pra c zrzeszonego rzemiosł» gwarantu jąc fach»* 
w otć  1 solidność wykonania. 415S-K

(ffiSszemaDrohnci
kOŻNR

___________  oesakuj*
propozycji na bal syl­
westrowy. Telefon 3S-3W.
M . n u c á a  «

w i l l a  nowsi wytączo-
na, centralne ogrzewa­
nie-, gar*», wolne aaraa 
dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, Idealno poło­
wą dwioódo tysięcy, 
b i l i  ko tram waju, w illa  
3-mlesgkanlowe, wolne 
mleaalunle, ogród, Lu­
boń przy Postaniu sto 
pjęódaleaiąt tysięcy, wy­
bór innych korzystnych 
domów, ta k io  parcel, 
sprzed* Nowak, Poznań. 
Wyspiańskiego IX  Tel. 
8M-7I. m as-p

7 k a ,  nowa budynki 
oko licy Poznanu oka­
z y jn i*  spraodam. Szcze­
cin, tele fon «a -88.

1128S-P

a K A  ajead, •  srtw L
łąka, to rt, olla Ico Po­
znania. n i*  zabudowane, 

kole i sprzeda wia- 
O ferty: B iu ro

przy kol 
Ic ide L

czewtklego S — !
m n - i

MATRYMONIALNE

IM  MATmYMONIAL- 
NYCH o fert otrrymaas 
przesyłając 10 Złotych 
znaczJcamL rrSYBEN- 
K A ''i warszawa. Elekto­
rom» U . ŻT“ -

X O K A U

KA NIE  pn s tn a - 
do »orzodaży za­

mienię na 1 pokój - 
kuchnią. O ferty: P t
Ogłoszeń, f i .  Hołdu Pru 
skiego 8 r a  n r  I t i l .

luet-G
3-POKOJOWE m le i tka- 
nie. kuchnia, U rirnka . 
przy w olnym  aklepłe, 
M ożlltro lć zarobku za­
m ienię na dómek 
względnie »-pokojowo 
mieszkanie *  c. o. Wa­
runk i do uzgodnienia. 
Telefon »83-71. 11383-0

LIST hodowlane po 
lekc ji I k la tk i aprze- 
ćam. Tel. 03-33. m 0 X )

s k u t e r  „Lam bre iia1 
-prjfldam . Tel. 473-«. 

_______________ nm K 3

SAMOCHÓD 3/1 X mątw 
k i Bedford", aian bar­
dzo dobry, sprzedam. 
Szczecin; uL Łokietka
33»i x ____________m oo-a

n z r r z t T Ę  ciągniko­
wa, d&żynowti iu ą  op*

«Junak- z 
oryginalnym  koszem 
sprzedam. Telefon rt»-J».

3U8S-G

--------------- - jA o  ,.«*yeu
damską, topesan, szafę 
»-drzwiową, kredena ku­
chenny, stół kuchenny, 
stół. 4 krseełą pokojo­
we. pomocnik, szalkę 
nocną 1 bm# rzeczy 
sprzedam. Em. Plater 

11308-G

AKORD SON, chętnie
i.Wsttmetatez^ »»-baso­
w y  m ało używany ku­
plę. Em. M ate r a-4.

11207-0

z g u b io n o  legitymację 
studencką PS na nazwi­
sko Adam Cieehórald

11310-G

zau a iO N O  kalążeczkę

ZGUBIONO legitymację 
n r  M8 wydaną przez
Liceum  ogótnokiata łca- 
oo w  Stargardzie na 
nazwisko Barbar* Otuch.

11213-G

ZGUBIONO legitymację 
szkoły n r •  i  szkoły 
muzycznej na nazwltko 
Alin» Rotenberg, l ia i4-0

DN IA n .  307. 1880 r. 
zgubiono legitymację 
czeladniczą wydaną 
przez labę R zem lrtln l- 
czą w  Scczecfnlo oraz 
legitymację ubezpiecze­
niow ą na nazwisko Da­
nuta Bańkowska. 11315-G

z g u b io n o  legitymacje 
inw alidzką n r  3833 na 
nazwisko Tadeusz W»- 
allew tkL 11318-0

ZOUBfONO legitymację 
szkolna na nazwisko 
Róże IdaJ man. 11317-C

ZGUBIONO 3 wladect wo 
wydane przez Tech. 
Mech. Rolnictwa w  Po­
znaniu na nazwisko 
Zbigniew S lb lltk l.

11313-C

Eros-prez?
pud. «  8 arb -  I I  i7.

'IXWUulcnîUWiA!
PRZEDSIĘBIORSTWO

ZAOPATRZENIA SZKOL „CEZAS”

W  SZCZECINO

UPRZEJMTB Z A W I A D A M I A ,  ■‘ ,7

g* dsU IL  x n . M z. reopoesęto rem snem.
Prosimy o odebranie wszelkich depozytów.

4138-K

Garażu
dl» samochodu ciężarowego Star ■ opończą 

P O S Z U K U J E  
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

GEODEZYJNE
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

O ferty egUeuć teX »ł-eOf od X8S — I M i
« lî l-K

ÍWwD̂ /póiXiife/WÚRÍ
I  PODOFICERA straży po ta n ie j wysagrodzo- 

nie igodn le a Układem ZMerowyaa Pracy w  Ru 
dowalctw le (gr. X) zatrudni natychmiast Racie- 
cl Aa kle Prsedilębłorarwo Budownictwa M iejskie 
go n r  1 w  szeaednlc. Zglosaooia: 8PBM n r I  — 
Saetéelo, AL Jedaoóei Narodowej <x I  piętro, 
pokój 18 lo b  do W ydziału ZAtrodalenU, gdtle 
otrzym a skierowanie. OJI-K

BT. KSIĘGOWEGO zatrudni od dn i» 3 Sty ro­
n ią  IN I  r .  Spółdzielnia P racy Bod. Resnaol . 
Konserw, im . .TDeUdtgo Pa l d de rn ika " w  Sicze 
dn ie , sL  Boh. W a ln a  w y  l l / l L  Wymagano m i­
n im um  trednl# wykształcenie o n a  trzy  la w  
p ra k tyk i w aaweddo. W arunki do omówienia 
u GL Ka inowego. 4138-K

Oszczędzaj w PKO

bd lat lt .
s t y l o w e  (Hut* W  ero ro ił «*
..M aleńka" g. 1T M. 1» 38 — 
bula. — od la t 14.
BA JKA (Polic*) — JT llo t 
Bem" g. n ,  i i  — radź. — od 
U t 13.
STARZENIE (WlelfOWO) —
„M alec- g. 18. 20 — Jog. — od 
U t 18.
1 M AJ (Żydówce) — ^Szukam 
ojca " g. 17, 13 — rodź. — od 
la t IX
REPERTUAR KO I — na P0»>
atawio in fo rm acji W ZK.

FOTOPLAETYKON — W oj. 
Pol. »  -  wJapoma ęr r .  w
g. 18 — 33.

P unkt przedsprzedaży bile­
tów  w Brom ie Portowej czyn­
ny 2J I M grudnia b r. fw  nlą- 
tek 1 sobotę) w czasie od god^  
11 do 11. Bilet)* m oins naby- 
waó na dn j bteJąre ja k  rów­
nież u * dn i gwląteroae.

K L U B Y

C ARNIE ONO w v  — Wawraynta 
ka 3 — czynny od g. 21.
TPPR -  Woj* Pol. 84 — 
i.Zdrada- g . 1«. M  — esei 
NOT — w o j. Polskiego 87 -o 
czynny od  g. 13.
13 m u z  — pl. z o łn im a  t  -a 
wystawa fo tog ra fik i | H  W» 
Chrom ińslutgo

WYSTAWY
MPZ •— Staromłyńska 37 • 
Is rttw o  pofik le. lrsdr<ow Uro­
n i  sztuka pomorska» Rtn eeon *
aowe «'ro je k«t«3ai pomorskich
— godz. 10-11.
MPZ -  Wały Chrobrego •  ta 
trv»taw» morska, archeolog!* 
przyroda — godz. 18—1». 
ZAM EK -  w rstaw a .Polał» 
pin kat po iirycony- oraz w y sto» 
• a  sprzęyi ktnotechnlemego I  
p lakatu film u  polskiego g. »1
— 1». PPkaiy fumenra g. l t  -w 
IX
CHWA — Starom łyńska 17 — 
m alarstwo ł  gra fika Grażyny 
H zrm actńtk le l l  Mariana N jx *-
k i — g. i o - i x

SZPITALB
M IEJSRt SZPITAL DZIłLTC CT
— łw . Wojciecha t .  ,
K L IN IK A  C1I1R. I  — U h li . -
be lakUJ
K L IN IK A  CHIP. n  — Pomo­
rzany
PRZYCHODNIA INTER KM 
STYCZNA — Woj. Poi. 13 — 
g. 13-2L

APTEKI
I t r  9 m  A L  Piastów 88 -  te ł.
833-27
N r i «  Rooserolta N  -  M ,
o m

TELEWIZJA
., PROGRAM gZCZEC D trE l  ^
I»17 — dla młodzieży „K ro -  
drteme nie t i łc ry "  (ezędó V II-» 
V III) . 13A2 — W icek m aryna­
rzyk. lt . :»  — w yw iad c dyreE 
torem  Technikum  Energetyct- 
nego. 1841 — reportaż film o­
w y  „Podróż do Nepalu” , *

hrod.
Jedym

......................Telegraflrzny po-
. dyn ek- od U t  11. 23J* — 
kron ika , Sl.kl — „Z  k ra ju  t z* 
żw U ta" i  kron ika aportowa.

PROORAM BERLIŃSKI

18 — dla dzlaci od la t U  , 
..Prtedatawlalą * ię  m u zy r 
11.38 — omówienie p ro tra r r j*  
13.40 — „Pytania i  odpowie­
dzi". 18.33 — powlrowtenla Xmm 
le-arlrji ÓCeclęceJ. I I  — „S p r) 
rzonie w  p rz y u lo ló "  <IT cząlO. 
1948 — kron ika , przegląd wy« 
dąrzeń. prognoro pogody. 1» — 
kom edu „A n to n i ł  An tonina ", 
K .N  — -„38 m inut h U lo rtl" ,
i;.«# —. „O w la r ly . k tó re nie dą 
Ją autografów**, ostatnie w la- 
domoócl k ron ik i, omówieni» 
programu »wlątecznego. 
SOBOTA 
10 — kronika, te »  — , .Piotr 
1 w U k". 12 — ,.R*ndez-voui na 
koniec tygodnia". 11 — audy­
cja d*o dzieci cd la t •. 1148 — 
k ró tko  o wszystkim, 14 — i.N t 
ostatnia minutę**. 14.48 — ..R z-t 
b y " . 15.38 — v.Ostatnie zaku­
p y " , 18 — dla dzieci od la t * 
— ..Poczekajcie chw ilą, rara» 
będzie w ieczór". 17 — w idow i­
sko dla dzieci „C rerw ony kap­
tu re k ". :*  — tUm prod. rre - 
sklej ..Sierota". i l .M  — kron i­
ka. przegUó wydarzeń, 18 M — 
prognoza pogody, l t  — b»!e*. 
18.35 — pozdrowienia telewLM! 
dziecięcej, 20 — , Życzenia pod 
cho inką", J843 — opera O.
Puccini „Madame B u ttc rfley ",
22.13 — oratorium  J. 5. Bacha.

RADIO
W IADOMOŚCI: 110* 1X88. M 38 
SERWU R YBAC KI: 18.38 ł  “
lleton,

SZCZECIN: 11.88 — ku ltu ro  w 
terenie, 18.18 — melodie *> 
tę tn  i  ekranów. 17.88 — muzy 
ka  | rekU m y, 17.3» — ,.Kon- 
fro n u c ja ". 17.18 — „U rb a n łt ły  
leg". 2X80 -  Przegląd Aktual« 
noócł Wybrzeża.
W ARSZAW A: 11.38 — dl» dzl« 
c l: „Rycerz Taran". 28.23 — r 
zyka 1 aktualno!ci. 1185 -  
' wadrane m elodii tanecznych,
31.13 — z k ra ju  I ze świata. 
21.43 — wladom olei Sportowe, 
21.48 — w  rytm ie  tanecznym, 
2X83 — Chcemy byó In n i", 
ta.os — encyklopedia Janu, 
2243 — melodie na dobranoc. 
ROZGŁOŚNIA R AR'«^»^CA| 
audycja dla ustępowych w o- 
pracowaniu R. K o la d ń a k lt j. 
w je ic i z zastępów l  drużyn.

.iNa przeła j prze* Na P rs t- 
|a j " i  mała mozaik» n i lo w a  -« 
yrtreja ańfłeBka. -
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SPORT SPORT 'E û t 1

Chcemy pomagać 
ale nie wyręczać!

Kto będzie 
walczył
w szczecińskiej 
A klasie

siatkówki?

PRZED TR ZEM A D N IA M I ukoA csyllśm y * •  
» la l n i w  tym  raku  sportowy tu rn ie j d la  ro i po­
łó w  nltzrzestonych. Tym  rasem d la odmiany 
b y ł to tu rn ie j koszykówki —  a więc dyscypli­
ny. k tó ra  w  planie rozwojowym  naszych w tadr 
•portowych stoi chyba na pierwszym miejscu.

PRZEZ W IELE mie­
sięcy, podczas każdej 
dyskusji działacze koszy 
ków kl tw ie rdz ili, te  
przyczyną słabego pozio 
mu tej dyscypliny w  na 
szym województw ie jest 
brak zainteresowania 
tym  sportem wśród mlo 
dzieży. Dwa tu rn ie je  
zorganizowane przy 
współudziale naszej re­
dakc ji całkowicie temu 
zaprzeczyły. Młodzież, 
a szczególnie młodzież 
szkolna bardzo się tą 
dyscypliną interesuje 1 
chętnie ją  uprawia.

B rak jednak odpo­
w iednich wzorów dla 
te j młodzieży, brak do­
brze wyszkolonych tre ­
nerów. Jest co prawda 
v / Szczecinie k ilk u  na­
uczycieli WF, którzy 
przygotowują swych 
uczniów do g ry  w  ko­
szykówkę, Jest następnie 
k lik u  trenerów», którzy 
doprowadzają zawodni­
ków  do poziomu trzeciej 
l ig i  i  na tym koniec. 
N ic ma k to  wyazllfować 
bardziej utalentowane 
jednostki. N ie  ma kto 
nauczyć ich techniki ! 
ta k tyk i niezbędnej w  
rozgrywkach wyższych 
klas.

J A K  się dowiadu­
jem y, w  Okręgowym 
Związku S iatków ki usta 
lony został podział ze­
społów sia tków ki A -kla  
sy drużyn żeńskich i mę 
skieb. Pierwsze mecze 
sezonu 1960'61 odbędą 
się w  niedzielę 15 stycz 
nia .

' W A-kkłs ie  kobiet 
Walczyć będzie 8 nastę­

p u ją c y c h  zespołów:

I .  Ctarn i B ic r tr ia  
t .  Z ik c i SUrgard
s. M ltłiko  mc*c?L«
S. O r rod alk R ynyre  
X  AZS sscrarln
S. AZS Wg II SiCreHn
t .  Pomorzanin «t*r«ari 
I.  SfSjnJa acirsard

z rS F O l.Y  m rtk i*  zectaly

r slelon« aa dw t* «runy.
grup łr azrrerJń»k>J 

walrryC  h<dr> I  »ripoJAw, 
•  »  aru pio u w . „tereoo-
W*J? -  «. r  
o i t i

I .  AZS T-» Szczecin 
*. Chrobry Sieicela 
X  On«| Żydówce 
4. LZS M triakowico 
S. AZS WSR I-b  Siczecln 
I .  Chomik fticzocŁn 
7. U r r a iH d ta l r r  Szczecin 
a. ra ta  Trzebiatów

OK. I I

1. Sokół Chorze*no 
I .  Odra Chojna 
X  Zaleś Stare* rd 
4. LZS Galoniów 
S. LZS Dobrzany 
#• SfAJala Stargard

lc|

DUŻO IMPREZ 
W A R U N KIEM  
POSTĘPU •: w :  « •

T A K  W IEC chcąc po­
stawić koszykówkę „na 
nogi", a mamy w  Szcze 
cinie na to w arunki, mu 
sim y zacząć od dobrego 
trenera. Musi się nad 
tym  zastanowić któryś 
Ł ' szczecińskich klubów 
po zapewnieniu sobie 
oczywiście popsrda 
W K K F i  T.

Trzeba również orga­
nizować częściej turn io- 
je. Nie zawsze musi w  
nich startować —  ja k  o- 
siatnio —, ponad 40 dru 
żyn. Eo to  i  za duży

w ysiłek organizacyjny 1 
zbyt w ie le  kłopotów. 
Trzeba Jednak przepro­
wadzać częste tu rn ie je  
d la  poszczególnych grup 
wiekowych, aby m ło­
dzież m iała bodziec do 
regularnego treningu.

M ŁODZIEŻ JEST —  
D ZIA ŁA C ZY  B R A K

O STATNI TURNIEJ 
w ykazał duże rezerwy 
wśród zawodników i  
dalszy kryzys wśród 
działaczy. Mecze tu rn ie ­
jow e oglądało dwóch, 
trzech członków zarzą­
du OZKosz. i  to b y li 
zdaje się wszyscy A K ­
TY W N I w  tym  zarzą­
dzie. Tym  należą s ię  sło 
w a uznania. P e łn ili 
wszystkie funkc je  Jakie 
w  danej c h w ili by ły  do 
obsadzenia, obserwowali 
zawodników, przeżywali 
ich emocje. W idzieliśmy 
również regularnie 
dwóch trenerów. N ajp il 
n ic  Jazy b y ł —  znany ze 
swych zamiłowań do 
pracy z młodzieżą —  
PIOTROW SKI, dość CZę 
atym gościem b y ł rów ­
nież P A W LIK . Pozostali 
wykazyw ali znacznie 
m nie j zainteresowania 
przyszłością koszykówki. 
Bywa 1 tak...

KTO M A  
ORGANIZOW AĆ?

POBIEŻNE podsumo­
wanie udziału naszej re 
d akc ji we współorgani- 
zacji jrta»owycb imprez 
wykazało, Iż  w  ubieg­
łym  roku  mamy ich „na 
sum ieniu“  aż 18. Cieszy 
m y się, iż  większość 
tych Imprez była na 
prawdę udana, ale przy 
okazji nachodzą nas re­
fleksje. Czy zadaniem 
redakcji dziennika jest 
O RG AN IZAC JA imprez 
sportowych?

A  CO R O BIĄ KLUBY?

PRZECIEŻ w  tym  ce­
lu  Istnieją zw iązki, k lu ­
by I organizacje sporto 
we. Rozumiemy, że po­

moc propagandowa jest 
w  takich wypadkach 
niezbędna, l  pomocą tą 
chętnie w  przyszłości 
służymy. Niestety lak 
•lę  dotychczas zdarzało, 
iż  chcąc mieć PEW­
NOŚĆ. że firmowana 
przez nas impreza stać 
będzie na ODPOWIED­
N IM  POZIOMIE, musie 
liśm y wykonywać rów ­
nież większość PRAC 
ORGANIZACYJNYCH. 
A  to  ju ż  jakieś niepo­
rozumienie.

Jeżeli rzeczywiście w  
naszych ogniwach spor­
towych brak Jest od po 
w iednio przygotowanych 
organizatorów, może 
W K K F  1 T  wykorzysta 
okres zimowy d la  prze­
prowadzenia k ilkudn io ­
wej kurso-konferencji 
(brr, co za słowo), na 
które) działacze podzielą 
6ię sw ym i doświadcze­
n iam i z organizacji im ­
prez.

B yłoby ta  lym  w ięcej 
aktualne, fte czeka nas 
bogaty sezon we m m t  
k ich  niemal dyscypli­
nach. (Rak)

„Przeżyjmy to
jeszcze raz**

Sportowe 
audycje PR
w świątecznym 
programie

Z  OKAZJI W M  1 
S o w o  Koka. Pol Ode 
Radio yrcyzotow u)- k l i­
kę  aportowych aadycjl. 
r te n rw A  a «Ich ot. 
..Stnłeco x prsosthodm- 
rn l"  u»ly*xyniy »  f n i-  
.Sala o . r h k .  U  M  pea*

STS
n r ,  w  k tó rym  znani ar- 
•yScI. literaci ł  muzycy 
opowiedzą o za­
interesowaniach aporto­
wych. D ru ta  — to 
„Szopka »portowa** p ló- 
ra  inanrco aatyryka 
Józefa P rutkow ikłeco. 
Nadana aoetanle M gru­
dnia o eodi. * « l*  w 
programie I I .  Trzecia 
audycja aportowa nada­
na zostanie l ityertMa. 
BcdzJc to alotrno-dfwię- 
kow y przegląd na|w «i- 
nlejarych wydarzeń apor 
towych w  1 SCO r. pl. 
„PneSyJmy to  jeatere 
t*tT. Poeiątek te j audy. 
e jł o  »oda. i ł . l *  w pro- 
grami« L

Me będzie samotnych...!

WIGILIJNE
SPOTKANIE

w „Gryfie“ i „Oleńce“
O TR ZYM ALIŚM Y lis t ,  w  k tó rym  czytel­

nicy piszą.

„W  Szczecinie Jest dużo osób, k tó re  w ie­
czór w ig ilijn y  będą m usiały spędzić samot­
ni«. Może więc ktoś o nich pomyśli? Pro­
ponujemy wzorem Gdańska zorganizować w  
jednej ze szczecińskich restauracji „W ig ilię  
d la  samotnych**. Możną w  Gdańsku, można 
chyba I u nar*.

Z T Ą  PROPOZYCJA 
zapoznaliśmy dyrekto­
rów  Szczecińskich Za­
k ładów Gastronomicz­
nych Północ i Południe, 
któ rzy po porozumieniu 
się z Wydziałem Handlu 
M RN poinform ow ali 
nas, że życzeniu samot­
nych szczeciniaków sta­
n ie  się zadość.

SZG Południe organi­
zują 24 bm. wieczerzę 
w ig ilijn ą  d la  samotnych 
w  restauracji „O leńka“ , 
a SZG Północ w  re­
stauracji „G ry f" . Loka­
le  zostaną odświętnie

udekorowane, a w spi­
sie potraw znajdą się 
wszystkie tradycją na­
kazane dania. Rr*ttaura 
c je  o tw arte  br.tą od 
godz. 19.30 do 23.

Dziękujem y dyrek­
cjom Szczecińskich Za­
k ładów  Gastronomicz­
nych za spełnienie ży­
czeń naszych Czytelni­
ków, a wszystkim  sa­
motnym, któ rzy spotka­
ją  się na wieczerzy w  
„G ry fie “  i  w  „Oleńee' 
życzymy „Wesołych 
Św iąt“ . (hs)

Za warzywa i owoce 
maszyny ogrodnicze!
TEGOROCZNY URODZAJ warzyw  { owoców, 

z k tó rym  ty le  „k łopotu“  w  lede  m ia ły  szczeciń­
skie przedsiębiorstwa handlowe, wykorzystały 
spółdzielnie ogrodnicze x województwa szcze­
cińskiego. Po n a  pierwszy w  tym  raku nawią- 
sały kon takty  handlowe s zagranicą, w  efekcie 
czego eksportuje się ju t  w ie le  ton warzyw 
i  owoców.

Spółdzielnia ogrodnicza z  Myśliborza wysiała 
do ZSRR 40 ton jabłek, do F in land ii 8 ton. Cze­
chosłowacji sprzedano 38 ton ogórków kiszo­
nych, a dalszych 15 ton znajduje się obecnie w  
sortowaniu. Kapustę białą i  czerwoną oraz sele­
ry  eksportuje się do NRD z rejonów Nowogar­
du. Stargardu i  Myśliborza. W pierwszym kw ar­
tale 1961 r. spółdzielnie eksportować będą rów­
nież marchew i  buraki.

Eksport warzyw  1 owoców z  województwa 
szczecińskiego n iew ątp liw ie  przyczyni się do 
podniesienia produkcji ogrodniczej, gdyż w  ra­
mach w ym iany handlowej NRD dostarczy nam 
nowoczesnych narzędzi i  maszyn ogrodniczych.

(hs)

Spotkanie 
z radnymi

DZIELNICO W Y K om itet 
F rontu Jedności Narodu 
na Pogodnie organizuje 28 
bm. o godz. 18.30 w szkol« 
podstawowej n r 10 przy 
ul. Reymonta spotkanie 
mieszkańców z radnym i 
m ie jskie j 1 dzielnicowej 
Rady Narodowej. Zasadni 
czym  te m a te m  ip o tk a n ia  
będą re m o n ty  budynków 
mieszkalnych.

Pól „stówy“
za  trzepanie

Czysty zysk
ze śmieci

p r z e d ś w ią t e c z n i : p o r z ą d k i
/sprząta ją n'.« ty lk o  gospodyń:« do* 
mowę. lecz również kcntre leM w  ut> 
nltarayeh. któ rzy w  abyście 4 trU lejan 
tów  i  •  osób celesowanych prres 
ADM -y przeprowadzili o ra tn .o  w izy­
tacje w  re jo n *  I r M m M d *  t N l« *w  
•zew*. Dla wielu o*Ab odpowiedzial­
nych za czysto 1C w  sklepoeh. na u tl-  
e»eh. schodach 1 podwórkach. d r lrd  
okazał >1» fera lny. Spł«an» t i  m w  
dAłów ł  rporrądsor i  t i  protokołów 
•  naruszenia przef i*4w «aafearnrrb. 
Szczególnie ..podpadli" kierownicy 
ADM n r  n r  2. 3. 7. W 1 11 ra to le rw  
w  a n i*  wyxyptxk irn 'e - i re  ..swoich“  
poeesjach. 11 dozorerrnłoai ..wlepio­
no " mandaty x ra r jl nt •»arałoeony*» 
dsleOiżAców. b ro dn rrh  e tyk  aa k la t­
kach »chodowych 1 nlechtorowamych 
bram.

Jeżeli chodzi o w ytok^ tó  mandatów 
prym at wiodą kierownicy sklepów*, 
wteżclcieie aaktidów fryzjerskich I 
szefowie w ytw órni spofyweiych. k tó ­
rzy za batacan w szatniach, niepo­
rządki w  ubikacjach I brak kart 
Zdrowia zap lad li kary od 39 do IM  
złotych.

Pa raz pierwszy bodaj w  Ssłojach 
i K w d n i  „na  |o rą rym  uczynku** 
przyłapano jedna i  lokator«* Mam 
pray u l. Beja U, która • przez » ta o  
trzepała podoaski 1 zasypała pierze?« 
całą okolicą. Cena: M zlotyck. Warto?

- (pj

Musztarda 
po obiedzie

CENTRALA Jajczartko-Drobiaraka 
zaopatruje Szczecin r.a święta w  gęsi. 
Indyczki, kaczki. Tow ar ten dociera 
do konsumenta za pośrednictwem 
rklepów 1 zakładów pracy. Rozdzle'a 
sle go w  składnicy na Łasztownl. 
I  tam nastąpił korek...

-  Już od 4 dni zabiegamy o drób 
1 lak  dotychczas bez rezultatu — 
m ówi dyrektor i lH D  Spot. południ« 
p. Ausustynowskl. -  O trzym aliśmy 
zapewnienie dyrekc ji centrali drobiar­
ski-). że zamówienie ras ie  bedz;o 
wykonane, a:» kiedy? Po świętach?

(h)

................................ .
Szwejk n ie  pow 'sdzial n 'c  więcej, poni«waż 

K o r f f  da ł m u  xnak, żeby za m ilk ł K o rff usUowal 
»łagodzić sytuację, wyrażając przypuszczenie, że 
w  kom isji lekarskiej zasiadali żydowscy dokto­
rzy. z k tó rym i nie należy się liczyć, ale Hau 
powiedział, że może zasiadali, a może nłe. Ba­
ron vo r Neurath m ruknął pod nosem, te  om ył­
k i zawsze są możliwe, ale że zawsze I wszę­
dzie naleiv robić wszystko, aby uniknąć p rzy­
krych omyłek. Nie bvło jasne, czv Jego 
głowa odnoszą się do wydanego przez komlsfę 
lekarską orzeczenia, czy też do tego, że K o rff 
ośm ie lił sle przedftnw lć mu Szwejka. A le  ba­
ron. z. n ik im  się nie żegnając, w róc ił natych­
m iast do swojej loży. Hau uśmiechnął się tr iu m ­
fa ln ie  I poszedł za nim.

Tu się Jednak ckarało, to  K o r f f  wcale się nlo 
«raził tym  co zaszło. Jego niepospolity optymizm 
spraw ił, że nie m ia ł nawet żalu do Szwejka za 
to. że mu nic nie powiedział o w yroku  lekarzy. 
N ie  przyszło mu nawet do głowy, że przegrał z  
kretesem walkę o Szwejka. Przeciwnie: zapew­
n ił go. że wkrótce otrzyma stanowisko, k tó re  
m u obiecał.

Szwejk w róc ił za ku lisy  w  doskonałym hu­
morze. Treeci s k t sztuki bardzo mu się podobał, 
bo  występowały w  n im  znowu te sama tancer­
k i co w  pierwszym. I Jedna z nich. schodząc ze 
scenr. poklepała go  w  przejściu pc policzku. 
Papierowe, tckU ircw« I blaszana symbole zw i­
sały teraz tancerkom nie ty lko  z piersi, lecz rów  
n ie * z pleców. Każda m iała ich co najm nie j 
pięć. Przed opuszczeniem sernv wszystkie zdar­
ły  z siebie symboliczne przedmioty i rzuc iły  Je 
7/i tekturowa górkę, ustawioną podczas an trak­
tu  przez Wodiczkę. Za górką m iała bvć prze­
paść. o k tó re j na scenie m ów irno j która po­
w inna była Istnieć w  w yo b iii.n l widzów.

— A  ja k  nie wiesz co to ma znaczyć, to ci 
mogę wytłumaczyć. —  szepnął Wodiczka Szwej­
kow i. — Ma to oznncrrć. że co z prochu powsta­
ło  to  w  proch s*ę obróci l  co masz zrobić dziś, 
p in  odkładaj na ju tro .

—  Skąd wiesz? — zapytał Szwejk.
— Bo M uergm  wczorai objaśniał Jaici«mu* 

m m m drvVow i z pras* pedez*»* próbv. Ni« do- 
• ł*s *» l-m  c*v to «amo mówi* co ci po\* tarzam, 
t le  coś takiego. U icszcze coś sadat o lakichś

aamolubach. Zawsze powiada, byłem  zwolenni­
k iem  symbolów, i  to jest cechą charakterystycz­
ną mojego podejścia. Więc sam się możesz prze­
konać, co to za św intuch.

— Dlaczego świntuch? —  zdz iw ił t lę  Szwejk.
—  Dlaczego? Łopatą c i mam kłaść do głowy? 

Jakbv m ia ł na m yśli dziw ki, to by się tek ni« 
wyrażał. Moj« podejście, powiada. Już ja wiem, 
co to za symbole. Tacy »«ml Świn farze ja k  on. 
Męskiego rodzaju. T ra fi Jeszcze kiedyś do kry ­
m inału, już  ja  ci mówię.

—  Do krym ina łu  to m ota 1 tra f i — rzekł 
Szwejk — ale już chyba z a Inne sprawkł. bo w 
sprawi« symboli nie masz rac ji Powiem cl po 
przedstawieniu, co to są symbole, żebyś sobie 
zdawał sprawę.

— Obejdzie się. Sam wiem. M nie dużo nie po­
trzeba. z jednego słowa wszystko rozumiem. 
Szkoda ic  cię tu  nie było, ja k  ten kretyński Wę­
g ier nawału Lo fta  po fiz jonom ii. To ci była ope­
ra, o  w iele lepsza Jak na scenie

~  Tas — szepnął Szwejk. —  Tak  głośno g t-  
dasz, że dy-ygent o rk iestry luż cl grozi pałką.

— K toby się go bał — odrzekł Wodiczka. — 
Chuderlak i wygląda m i na złodzieja A widzisz, 
wcale m i nie groził, ty lko  daje znaki m urvkan-

tnm. że się rozoocrm a śpiewka..

.......................... .. » i»44 eeeeóóS»ee»»»♦»«♦«» M e »»«♦»»♦♦

T ak też było. Monumentalna H ilda odśpiewa­
ła  co m iała do odśpiewania 1 przedstawienie 
dobiegło końca.

Szwejk wyszedł *  teatru  rr.r«m ze swoim 
przyjacielem. Chciał spełnić obi«*.nicę I w ytłu ­
maczyć m u czym Jest symbol, alo Wodiczka 
pierwszy zabrał głos:

—  N ie masz pojęcia jaka to by ła  heca z tą 
kosą, którą um yślnie schowałeś. A ż przyjemność 
patrzeć. C hytry  Węgier zgrzytał zębami z wśdek 
łości. Jakby go przepuszczali przez magiel. A  
ja k  sie w zią ł do Lofta, to sie zaczęła komplet­
na walka byków na hiszpański sposób. A le  k i l­
ka  razy też dobrze oberwał po pysku, nic mu 
n ie  pomogło jego podwójne nazw iska

— Podwójne nazwisko jeszcze n ic  nie znaczy 
—  rzek ł Szwejk, zapominając o symbolach. — 
Czytałem raz w  gazecie „Ceakie Slovo“ . jeszcze 
przed wojną, o jednym panu, k tó ry  m fa ł jeszcze 
ładniejszo nazwisko: W alter Siegfried Doppel- 
mayer. Więc n iby podwójny Mayer. A  co zro­
b ił?  U krad ł w  hotelu, w  k tó rym  mieszkał, czte­
ry  pary bucików , co je  inn i goście w ystaw ili w  
r.ocy na korytarz do czyszczenia, i do jednej 
damskiej pary. k tó re i n ie  ukradł, w staw ił pu­
łapkę na myszy. A  ja k  go po lic ian t prowadził 
na rew ir, to  mu się w y rw a ł I uciekł. Więc po­
lic ja  wskutek tego zaaresztowała niejakiego 
Wclnbauma. k tó ry  mieszkał w  tym  samym ho­
te lu . bo w róc ił do hotelu zupełnie p ijany  1 w y­
w ies ił na swoich drzw iach napis „!>złś f la k i“ , 
k tó ry  sobie zabrał z jak ie jś  restauracji. Butów 
żadnych na korytarz nłe w ystaw ił, ale zamiast 
tego nolożył ucho wypchanego niedźwiedzia, któ  
rc  r.derwał w te i f*ime| restauracji, i swój wła­
sny grzebień. Więc policja natura ln ie  mvślal.*i. 
że nan Weinbaum nalcżv do tej «nmei szajki 
co Doopelmayer. A le  późnie! go wypuścili, bo 
sic okazało że przvbył do Pragi w  celach han­
dlowych i DoDDelmaycra nigdy nłe w idzia ł na 
oczy. Gazeta wydrukowała to wszystko ped ty ­
tu łem  . Przestępcy czy szaleńcy“ ?, dodając że 
tak ie  w ypadki są godne pożałowania i  n l t  po­
w inny się powtarzać. Z tego widzisz, te  pod­
wójne nazwisko samo przez się jeszcze o niczym 
n ie  świadczy. A teraz c i objaśnię w  »prawic 
symbol:. Otóż symbole...

i c j y

GODZINY nZY JT.C  
W „SYGNAŁACH"

Piątek » .  x n .  ©a f * lx .  S-11. t4. J1 
I 14 X II. nlerrynn«. W« wtorek TT 
XTt. od godr. 9 d» U. Radce cm wny 
„K u r ie ra " » m o w l prr»jecta 3 »t»ca­
nta 1K1 r. w godz. od 1S-IT,

U e f l e k io p f * '
S K A R B O N K A *

Autom at telefoniczny to urzę* 
dzle pocztowym przy A l. P łd - 
stów od czasu do ctasu J u h i się 
zociąć”  i  wtedy (wzorem  innych 
— ulicznych) nie łączy wykręca-* 
nych num eróir. a fy lko  p rr j/ jm u - 
je  50-ęroszóicki (ak skarbonka* 
Ludzie n i« iciedrąc o uszkodze­
n iu  denerwują się. ale nie ty le  
no m artw y aparat He na panten* 
fcl z okienku, które obserwując 
w ys iłk i przygodnych abonentom 
caim iewają się w  t. :w . ku łak, 
no bo m..ją setną zabawę. Zda-  
rza się, ie  ktoś po u rrucen iu  ca­
łego zapas i 50-c n»;ótrek - ’rycho 
dzi z fie b ic " I składa zaia 'en ie 
do tego właśnie  okienko, wtedy  
śmiech m ilkn ie , a panienka u - 
•■zędotoym już  tonem oświadcza;
To nłe m ój re jon” .
A  tu  ni« chodzi o rejon, ty lko  

o żywą gotówkę | o nerw y  ludz­
kie. możeby tolęc ktoś r  odpo- 
yriedniepo ..re jonu" pocztowego 
radbał o fig la rn y  annrnt I <•»«!- 
d e j przeprowadzał konsti

O li) 4



« O llB tiÓ M l

nym * oktzji zaślubin Kon.
•U n c ji Lubom lrikleJ z# ______ ______________
Stanisławem Potockim (iMi wać? Oczywiście na Ukla

f ć & p t f *  o n i  w ypta  m
"2 3 S L .  baniamfeka Hasia, prazan-
•todk lefo w ina lt«L tacją zeszytów pltrw orod-

_ _  « •) Z o«  J pokaz. Jak atuty
CZA8T BtĘ ZMIENIAJĄ pl«aek Cezary. Odradzamy 

równica prsadata wlania
Dda raczej odrądzaUby- przez panla domu rachun-sg?Hgwc E -jn ra . *'• 

SSV,EŁ?,3  ssras S u f7 Ł -" :« *» *< !£w e n lu iio itw e a  nek oznajmiający pierw-
PK ZTK A ZA N U  ,,yC h ło4Cł* P“ ‘PR ZYKAZANIA------  w inna dań owczo zaniechać,

na k ilk a godzin , monologu:

/A "  ; 5 £ J S i?  ! ? * £ !? :  s S iS i3 ^ 5 « ‘  S T ^ r i i - u
przy radio**.

W IT A J C IE ,
m ili goście !

O CZTM MÓWIĆ?

darz dba, by wciągnąć do 
rozmowy w tzyzik lch obec­
nych. by w  porę zapobiec 
zbyt gwałtownym apleclom 
1 by -  w yra ta jąc «le obra­
zowo -  nie dopuścić do 
wywodów o amurze w o- 
becnośd rodziny wlalelca.

r.)  zjedzono: m  wotów. J00 okazje odradzamy r.dletą 
cieląt. 150 wieprzów 1 pro- cud” , atuprocentową abaty- , i * , ł , T l . t L - u f a ^
au t. SI tya. aztuk drobiu, nencją Itp. Dbając Jednak * •  , " 5 ? *  ,
1S.7«0 ryb. 10 Uorcy raków, o  zdrową aytość. im akow i- •»« **£ £ ?  , L * młee ł " 611»6* 
spośrzebowano « kamienic tość potraw j estetyką «to- 00 m° w «  mnL 
pieprzu 1 mnóstwo Innych lu pamiętajm y, te  o m iłym  n ,  .

przyjęciu decyduje atmo- D U  f lO lH
alera apokoju l  wygody go- . kJl* *  i  ! f i .  721?,Si “ „tr" “",wer*- 8sr«Łi? ¿sf ££:

A  w3S knic. w » . «  H w S S J S .  ¡S?5L “ ISS*dla goapodarzy. *
a Po plerwaie — nie 

praszajmy więcej przyjació ł 
n l t  mamy krzeseł.

•  Po w tór« -  nie zapra­
szajmy na raz sześciu bry-

WIADOMOŚCI
h ia ih |STVCIHCr , ł v  P0MORTAJAPHDOMIEGQ

C U  M î t  S I

eomflwfîzj
AFEKTAC JA —  prze 

sądny zapał, przesada, 
nienaturalność, wym u- 
szoność 

BORCOWAC —  1. da 
wać coś na kredyt, po­
życzać komu, lub od ko­
goś, w  przenośni — o- 
szczędzać kogoś 

DENUNCJACJA —  do 
niesienie do władzy, po­
tajemne oskarżenie 

FRAPOWAĆ —  zdu­
miewać, zadziwiać, zwra 
cać uwagę

HYDROSFERA —  po­
w łoka wodna Ziem i — 
morza, jeziora, rzeki 

IM ITO W AĆ  —  naśla­
dować. brać wzór z ko­
goś łub  czegoś 

KLE P TO M A N IA  — 
chorobliwa skłonność do 
kradzieży, powstała na 
podłożu zboczenia psy­
chicznego

M AC H IN AC JA — pod 
■tęp, przebiegłe, nieucz­
ciwe działanie 

ŃEOFOBIA — obawa 
zmian, nowości 

OSCYLACJA — drga 
nie, wahaaie się cia ło w  
pewnych granicach, 
ruch wahadłowy, np. 
drganie s truny charak­
terystyczne d la  danego 
tonu, w  przenośni — 
chwianie się w  wyborze 
między dwoma sprzecz­
nościami. OSCYLOWAĆ 
—  kołysać się, wahać, 
drgać

PROSPEROWAĆ — 
pomyślnie się rozwijać, 
mleć powodzenie

(uwaga: pieczeń mote przei 
ten czas wyschnąć na 
w iór). Trzeba te t mleć na 
uwadze, te  1 najmilszej

(PIWU ^ . u r c i y  « » ;  « .  nrwUu-
a t nadto): cioci, 
ta  złe” , razem z panią 
lą. która słynie ~•i. - w — -  dotad-
nych wyrażeń; Kowalskie- 

1 Nowaka, którzy

nieskończoność. 
Życzymy i  gospodarzom 
Ich gościom m iłe j zaba-

go 1 Nowaka, którzy wza- w A - ^ J Ï Ï Î J ?üm;'¿r»dp •" ” &t‘ - £558;•  P« tra*<£. -  w n m fn . w t«Ü«*onl# ..Graflona't na 
mle przyjęcia skreślamy w teJ “ nł*J • l*,ocUe.

gląd Ich pracy 
ludzi związanych 
wą morskiej fle ty.

^ u T T y w . j ; » ) '  to  i»to-ssssrsss sau gy^ssar^:
JK>cxlOWTth. O .P «to l. ,1 , “ 2 ” ? ?? IS K -
on w d.iLch  on a - n  ,rn -  •*“ *• L .* to to H H  ^  toOL- 
n n l.  .  I U L  U -U , .  Stocz ~
n i Saczedósklej przy ul. Dworcowa ta I I  p.| praaa 
Hutniczej 1. Przewalać b f  ? * ? n * 
dą eksponaty o  tama ty co U j ? i J T! S i C5 l « » « .  
marynistycznej. Koło po- 
w ita ło  J la u  temu 1 liczy
obecnie 71 członków. Dy- “ y  P?**” * * * * ” *  * * * * *  
rekeja Stoczni prsyssła s 
pomocą w urządzeniu po- 
kam  zapewniając lokal 1
materiały techniczne. a J®* ®° *“  ® [** “ J* *  *®J®* 
zbiory to ju t dorobek na- b?%tntiZfcazycb filatelistów 1 prze- _1*5 kontrolą
- uJedu ° d i ł * n r ’ ***7 Pnssirze-K  gane byty  ściśle ceny 

Państw. Przada. flL , lś - 
twlardzon« przez Padał w. 
Komisją Cen. Innowacją tą 
przyjmą na pewno iyezH- 
w k  filateliści, asczefólnle 
s powodu latzilanu tylko 
jednej placówki handlowej 
na teren*« naszego miasta 
I województwa, tj. Punktu 
Sprzedały PPr.

ZAPOWIEDZIANI a war­
tości znaczków M -U T - 
NIEJ ROCZNICY PRASY 
POLSKIEJ -  4« gr -  repro­
dukcja toMorkurltma** M 
gr, repr. „Protetarlatu** I 
LIS zł repr. „Izeczypoapo- 
Ulej** Wojda do obtogu 
) a tycznia 1M1 r. Tym  ra­
sem znaczki u  H  n  I  LM 
i ł  będą w ograąlczonym

IEKE3E POD

Historia wody kolonskiej
WEDŁUG RELACJI h l-  la 1 urody. Utywane) 

atorycznych. oryginalna powszechnie nazary tej 
woda kolortska wytwarzana wody nie w ym yślili by- 
Jest od przeszło 130 ła t w  najm niej je j producenci, 
trzecim z kole i na jw lęk- Zaczęło alę wszystko od 
azym mieście NBP -  Ko- lago. te  liczni nabywcy ta ­
lonu. Przepis je j przyrzą- m awiali po prostu „eau de 
dzanla przyw iózł ze sobą Cologne” , czyli ..wodę z 
z dalekiej swej ojczyzny Ko lon ii” , 1 nazwa ta przy- 
pewlen Wioch, k tó ry  osiadł ję u  się prędko powszech­
na auta nad Renem 1 pod nie. W roku 17S7 francuscy 
laclhaką naswą ..aqua m l- oficerowie kolonia ln i ą  m - 
r«JW l,\  czy li wód* * eb- d ll tam ów ill w  Ko lon ii 3S0

Jowna. zaczął wyrabiać butelak wody kolodaklaj.
daiejazą wodą kolohaką. Była lo  pierwsza tranaak- 

Pierwsza wzmianka o aprza cja zamorska. Mozolna I 
da ty  tego wyrobu pocho- kosztowna była produkcja 
dzl z  roku 171«. W krótce wody koloósklej w  daw- 
potem przybył do KolonU nych czasach. Dzisiejsze je j 
drugi Włoch, aby produ- w ytw órnie są w ie lk im i 
kować tam rów nle t swoją przedsiębiorstwami zatrud- 
„wodę cudowną” . Woda nla jącym l setki pracownl- 
sporządzan* przez niego ków. stosującymi nowo- 
była Jeszcze lepszej jako fc l czesne metody produkcji 
-  Inures azedł dobrze. No- taśmowej, 
wy t tn  e llta ir  u in .w .n o  Wo<, koloAak,  a„ ,  
powtiechnle u  «roaek k „ )tcB . w ie lu
niczyi u iyw .n o  to  z, r *-J* |u i  u .lto w .lo  posn.ć t* - 
no to  ln c U r .n l.  CUH J*k je mWe , , , j  p .c lin .ce j wo- 
I Co p ld ; .  s u w . l  .1 , le i  dy  0 o rz .iw ld a cym  o i l . -

I“ '.“ -. « ■ "-

by do wielu krajów .
Uniwersalny ______. . .  _ __ ___________

nlcsy. „woda cudowna” , zna proporcje w  Jakich 
zm ienił poniekąd swoje mieszane są esencje. A 
przeznaczenia za cza- esencji tych potrzeba «0 do 
sów Napoleona Ł  «tając 50. Uzyskuje alą je  a kw la- 
alę środkiem używanym tów  1 owoców, głównie z 
ty lko  do pielęgnacji d a - owoców cytrusowych. Ole- 
_ _ _ _ _ _ _ _ _  Jek pomarańczowy, któ ry

posiada silny zapach. Jest 
głównym  składnikiem I naj 
droższym surowcem. W na] 
mniejszym natomiast ato- 
pn'-t składa alę woda ko- 
lońska z kolońsklej wody. 
M proc. to  alkohol. S proc. 
esencje, a ty lko  pozostałe 
7 proc. stanowi woda de­
stylował-

Lekcja 0

Dziś lekcję naszą zaczniemy hu­
moreską, a potem zastanowimy się 
nad tworzeniem nowych wyrazów.

MISKOMPREÑO

Almozuio: Kara sinjorino, mi ha- 
vas grandam soifon.

S injorino: Al>ndu, mi tu j porto« 
al v i akvo n .

Almozuio: Pardonu sinjorino, mi 
diris, ke mi soifas, sed ne, ke mi 
volas !av| min.

A teraz zobaczymy jak to  wyglą­
da w przetłumaczeniu na Jąryk pol­
ski.

NIEPOROZUMIENIE

¿ebrak: Droga Pani, ja  mam w ie l­
kie pragnienie.

Pani: Proszę zaczekać, ja  zaraz 
przyniosę Panu wody.

Żebrak. Przepraszam Panią, ja 
powiedziałem, że mam pragnienie, 
lecz nie to, że Ja chcę się myć.

W  tyra kró tk im  humorze występu­
je  wyraz almozuio —  żebrak, przy 
którym  trochę się zatrzymamy l wy­
jaśnimy Jak on powstał.

W  Języku Esperanto słowo almo- 
zo — oznacza żebraninę, a przez do­
danie do rdzenia słowa a Im oz przy- 
tostk a u l tworzymy żebraka.

A  więc w idzim y, że przyrostek — 
u l —  oznacza osobę posiadającą 
pewną cechę: Juna — miody, Junu- 
lo —  młodzieniec, aankta —  święty, 
sanktulo —  świętoszek, barbo — 
broda, barbulo — brodacz, d rink i — 
pić alkohol, drlnku lo  —  pijak, ava­
ra — sk»py, avarulo — skąpiec.

Znając zasady tworzenia wyra­
zów, prosimy dla ćwiczenia przetłu­
maczyć k ilka  zdań.

Junulo promenas en la  parko kun 
junullno. Sankulo sidas .apud la  ta- 
b lo ka j legas libroh. Barbulo ne de- 
ziras i r i  a l barbisto. D rlnku lo - sta­
ra* sur la  strato ka j ne sdas kie 
estas lia  domo. Avaruío havas mo­
nea sed estas malsáta.

NOWE SŁÓWKA

promenas —  spaceruje
parko —  park
kun — z
labio — stół
mono —  pieniądze
sata —  syty
dezlras — tyczy
akvo —  woda
ne — nie
lav i — myć
kie  —  gdzie

**“ • sed — lecz —■ — .
w i n o

WPRAWDZIE Jestem prze 
konaiLa. im większość jad łj 
na święta Juś prsyrotows 
łyśda panie, na wszelki 
wypadek podam k lika  rad, 
o których powinna zresztą 
wiedzieć każda gospodyni.

*  RYBY B ITE  można 
bez obawy przechowy­
wać sprawione i  osolo- 
ne. Nawet w  lecle, k ie ­
dy psują się prędko 
można je  utrzymać świc 
że 2 — 3 dn i jeżeli na­
trzemy Je lekko kwa­
sem salicylowym. Nie 
należy ich Jednak przed 
ani po sprawieniu p łu­
kać. Można to zrobić 
dopiero przed użyciem. 
Nie m artw m y się więc. 
Jeżeli tak przygotowany 
karp  czeka choćby od 
środy na sobotnie usma 
żenie go na w ig ilię . Leży 
on zresztą na pewno na 
balkonie lub  w  chłodzo­
nej spiżarni, n ie mówiąc 
o lodówce.

N ASTAW IAJĄC 
ROSÓŁ lub  smak z ko­
ści na zupę trzeba naj­
p ie rw  go zagotować, ze­
brać starannie szumowi 
ny a potem dopiero po­
solić i dodać włoszczyz­
nę. Aby .-osól był „k la ­
row ny“  po zagotowaniu 
odstawić go na bok, za­
lać k ilkom a łyżkam i 
zimnej wody, a gdy się 
ustoi zlać ostrożnie 1 
przecedzić.

•  CZY LEG UM INY, 
C IASTA (szczególnie bisz 
koptowe) i PASZTETY 
są Już upieczone czy u- 
gotowane poznaje się, 
zagłębiwszy w  środek 
cien iu tko zaostrzony pa­
tyczek. Jeżeli po w yję ­
ciu Jest on suchy, po 
traw a gotowa. Jeżeli 
blcpiony | w ilgotny, Je­
szcze surowa.

•  p ie c z ą c  DRÓB w  pla­
cyku l i to w y m  trach a pal­
n ik i gazów« ustawić plano­
wo. tak. aby szybko obra­
m ieni! slą wierzch gęsi czy 
Innego domowego ptaka, a 
nie uszedł z nich sok. Po­
tem dopiero zmienić po­
lo t en] e pa lników  na pozio­
me -  aby slą przypiekały 
od dołu. Pieczystego nie 
powinno slą w  ' piecyku 
przewracać.

Dobrego samopoczucia 
żołądka tyczy

GOSPOSIA

Oczywiści« w subskrypcji

To nom się podoba

Przetrwajcie
mężnie święta

Zasada takiego podzia 
tu mieszkania Jest jasna 
i, wierzcie m i, bardzo 
praktyczna. Należy się 
przecież liczyć, że część 
gości, to  starsi 1 c i na j­
młodsi, n ie wytrzym ają 
kondycyjnie i  zechcą 
pójść spać kolo północy. 
Pójdą więc do osobnego 
pokoju. Nazajutrz, w u j 
będzie m ia ł atak w ątro­
by, 1 zechce leżeć do 
połpdnia, niech leży w  
ogólnej sypialni. Przez 
ten czas pani domu mu­
si doprowadzić pokój Ja 
dalny do porządku, zmie 
nić obrus, ustawić czy­
ste naczynie, a niekiedy

W  « W » .  t a f l e *  n .  po ko j. Pok6J b i l i -  E T yJp, r X l ” hn n nah d i
n rch  chwilach tyc io - azy kuchni urządzamy k Świąteczną w l- 
wych no nic zda al« po- Jako Jadalni«, z tym ie  .. . .  w  o0|udr,|,, 
ciecha. Trzeba radz li, w  wypadku łw lą t  m u- V o z a  tym należy ob ja i 
trzeba d z la la i A n o -  .¡m y. nleatety. trzymać n l i  soSc|om nocującym, 
m ent l a t  poważny Zda « «  zajady zaalądanla do k ló  jcs t kl6rcg 
waloby al« tak nledaw- atolu. Ten numer na ato n lk  „ dzlc „rzybory 
no Jak mieszkaliście w Jąco nie przejdzie. Uala- do cz“ .szc„ S a  obuwia J 
lecle u wujoatwa w  Jed- w ląm y więc Jeden duży dz!c , zczolkll do u b r l_ 
nopokojowym mieszka- stół nakry ty  oczywiście nJa
niu przez głupie cztery białym  obrusem, ściska- ¿ó i  Wam t „ zez/, ra_ 
tygodnie « tu  Już m ie l-  my wazyatkie G rza ła, w  dz|< kochanl 1 M ote 10, 
wy loe kościstą łapą pu rogu pokoju niedaleko b l ic le zcodzlll ale na 
ka o  god iln le  5 rano do d rzw i do kuchni znaj- ramo{nQi wycieczkę przy 
Waszych drzwL W ita j- dzie się s to lik  podręcz- były ch po mieście, nie 
cle! Kochani! Są uważając za punkt ho-
scy w  komplecie. Ciocia, p f  drugim  pokoju u- noru oprowadzać ich. 
w ujek, Janka od nie- rządzamy spanie. Coś i m zaostrzy to  aptetyt, 
dawna zwana Jeanettą, pośredniego między po- Wam da chw ilę w y- 
Franio zwany dotąd „g łu  czekalnią na dworcu, a tchnienia. Poza tym  u- 
p im  Franiem'* a obecnie pokojem zbiorowym na ważajcic na dzieci. Gdy 
Igorem I ich urocza ma- h 8u  Gąsienicowej. Ukla starsi zbyt nadużywają 
1» Soraja z la lką  S te l- damy mlł>’ch i kocha- alkoholu, w yś lijc ie  ma- 

nych gości gdzie się da. luchy spać. A n i posta- 
Tak, Jak do odparcia Na łóżkach, na tapcza- wa, ani zachowanie pod 

najazdu Hunnów trzeba nach, kozetkach, sofkach, chmielonego sarmaty 
było  prawdopodobnie na dywanie. Temperatu- nie należą do środków 
strategii, tak i  w  tym  rę w  pokoju należy u -  „ wychowawczych, 
wypadku pani domu mu trzymać taką. by koc był A więc odwagi, w y- 
s i zrobić błyskawicznie dostatecznym przykry- ti-wajcle. Wesołych
plan działania. A  więc ciem. Pleć mieszkańców Świąt! 
dw ie  funkcje  życiowo nie gra roli. GRAFION
w yb ija ją  się przed inne:
Jedzenie I spanie. Do 
tych dwóch fu n kc ji mu 
sim y przystosować na­
sze małe mieszkanie.
Proponowałbym wyraź­
nie podział, po prosiu

Lpharz ,.Kur>ra“ pisze i ntlpowinda

ANGINA Jest schorzeniem występującym cząato 
w okresie Jesienno-zimowym zarówno u dorosłych Jak 
1 u dzieci. Zakażenie następuję najczęściej od choreęo 
człowieka. Zarazki wydostają t!e z Jamy nosowo- 
gardłowej z kropelkam i śluzu lub  śliny I przedostają 
i le  z powrotem ta tamą drogą.

Człowiek oddychając normalnie n!e wydziela zaraz­
ków, natomiast w  czasie kaszlu, kichania czy gwał­
townej mowy kronelk l śluzu przedotiają sic na od­
ległość około dwć^h metrów’, większe kropelk i stosun­
kowo szybko osiadają ' po pewnym czasie wysvehaja. 
a wtedy zarazki na ogól glns. T y lko  odporniejsze nn 
wysychanie merą przetrwać 1 przenosić ale na drob­
nych pyłkach. Duże niebezpieczeństwo stwarza możli­
wość zakażenia ale przez iw>«żo poślinione przedmio­
ty , Jak naczynia, zabawkj. ołów ki, książki, papierosy 
oraz bezpośrednie zetkniecie ale. Jak często spotykane 
powitań'e przez całowanie rąk.

Przyczyną zakażenia są zarazki najczyściej pacior­
kowce lub  gronkowce wywołujące «tan zapalny m l- 
gdatków oraz objawy ogólne pod postacią wysokiej 
gorączki, uczucia ogólnego osłabienia, bólu gardła 
zwłaszcza przy połykaniu I obrzęku wyżłów chłon­
nych azyl. Cza« trw ania ostrych objawów anelny wy­
nosi zwykle około z dni. po czym gorączka «pada 
i  chory powraca do zdrowia. Nierzadko Jednak wy­
stępują powikłania anginy. Są to powikłania m le j- 
acewe czyli w  sąsiedztwie m lgdalka lub  pow ikłania 
ogólną w  postaci schorzeń narządów odległych.
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